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XVN ZJAZft VP(h\ Marszałek Piłsudski w Wiinie.
-  i  I w  W w  l w i  J  V  jłn ia 6-go lutego r. b., pociągiem dów Apelacyjnego Wyszyński i Ok

Komisarz Lester w Warsżawle A D 0M 0S C I 7 K G  W NA

/jazd Y\ szeclrzw iuzkow r j Koimi- 
nist 'cznej Partji (bolszewików) jest 
najwyższym  organem partyjnym. 
M  prawdzie part ja i władz, party jne 
nie są identyczne z pojęciem ZSRR ja ­
ko państwa, ani też z. w ładzami puń- 
stwowemi —  tu jednak wskutek lego, 
iż wszystkie stanowi.-.ka odpowiedział 
ne, kierown.cze w Sowietach są obsa­
dzone przez członków partji komuni 
stycznej, że najwyższe godności w 
hierarchji państwowej są złączom 
więzam unji personalnej z odpowied- 
nienii „tanowdskami w h ierarchą par 
tynej —. głos partji jest decydującym  
wt wszystkich sprawach państwa So­
wieckiego.

Stanowisko Zjazdu w iąże organy 
władz Związku. Poszczególne ustawy 
uchwalane przez Centralny Komitet 
W ykonawczy  ZSRR., rozporządzenht 
Radj- komisarzy Ludowych  i wszel­
kie inne akty w ładzy puńó wow ej czer 
pia swe natchnienn z tez uchwalo­
nych przez organy w ładzy partyjnej. 
Często nawet w  samym tekście u- 
staw zamieszcza się wzmiankę nastę­
pującą: .Centr. Kom. Wykona w. Z. S. 
R- R. wycnodząc i zasad ustalonych 
Przez .... Zjazd Partji uchwala".

Znaczenie zatem zjazdu partji dla 
całokształtu spraw ZSRR. jest ko lo ­
salne. Minio to p rzy ję ty  w latach po- 
rewolucyjnych  zwycza j zwoływania 
z ja zaów  perjodyczn ie raz na rok, czy 
raz na dwu lata został w  ostatnich la 
tach zaniechany. XVI Zjazd partji od 
był się w roku 1930 w7 latach 1931. 
1932. 1933 Centr. Komitet Partji Z ja z ­
du n ie  zwoływał. Obecny X V I I  Zjazd 
jest p ierwszym  zjazdem po dłuższej 
-— przeszło trzyletniej przerw ie

Przyczyny tego wytomu w  trady­
cji zwoływania per jodycznych z ja z ­
dów trudno jest ustalić. Czynnik, ot. 
cjalne zachowywały  w tej sprawie mil 
czenie, wskazując jedynie na to. iż 
z licznych ob jaw ów  życia partyjnego 
.jasno wynikało, że prace C. K Partj. 
cieszą się ogólnem uznan.em wszyst­
kich cz łonków  partji, że 'skoro niema 
wątpliwości co do samego pionu ide­
owego i politycznego, reprezentowane 
go przez C. K. Patrji —  więc niema 
potrzeby zbędnych dyskusyj. odw ra ­
cających uwagę od prac nad w7vko- 
Haniem „p iatiletk i" .

7 drugiej stiony spotyka się twier 
dzenie, że zwłoka powyższa tłumaczy 
się obawą C. K. Patrji przed zw oła ­
niem Zjazdu ze względu na pewne 
niepowodzenia p ierwszej piatiletk..

Jakiż jest w iec cH zwołania ober 
uego zjazdu? Czy C. K. Partj i  chce po 
^nać jaki jest stosunek ogółu partji 
do jego  poczynań, innemi słowami 
Postawić votum zaufania? Nie.

X V I I  Z jazd ma za zadanie pod­
nieść na duchu w  obliczu zewnętrzne­
go niebezpieczeństwa, a zarazem 
-'•konsolidować ogół członków partji. 
tżshęj, celem jego jest podnieść auto- 
rvtet rządu w masach wlać w szero­
kie masy ludności wiarę w ooeeincb  
kierowników nawy państwowej, w 
*ch zdolności do budowy lepszego ju- 
•ra,

X V I I  Zjazd ma wykazać, że obe­
cny skład przywódców  pariji, 

czele ze Stalinem, święcie wypeł­
za wolę Lenina, że obrał najkrótszą 

drogę do zapewnienia dobrobytu sze­
rok im  masom proletarjatu. Jeśli je ­
dnak. stopa życ iowa ludności jest jesz 
C/c niska, to jest to skutkiem z jed- 
nej strony konieczności podniesienia 
^ n°Ł n  obronnej kraju, z drugiej 

ony —  pewnych niedociągnięć sa- 
^ eS° społeczeństwa —  jak np braku 

SScypiiuy.^ braku dostatecznej su- 
enności w7 pracy i t p. W  każdym 

ob lE ^ jazd ma udowodnić, ze droga 
li„^aa;' przez C K Part j i  jest jedynie 
Ul.Klla' Zarazem chodzi o rzuct-nie w  

ttdniacalnych dow7odow7 tej po-
y £“j pracy przy w7odcó\v.

fUnktu w idzenia ty7ch zadań ter 
j a'zdu z.ostał wybrany b. szczęśli 

aP*ęta sy tuacja na Y^Nchodzi.- 
wew . sprzyjała atmosicra tarć 
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onania planu gospodarczego 
silnie podnoszą w oczach

pa liii ilItorytet kierowmików nawy
t i *  i i  i .. . i  .

w stan i '■
zjazd

tych warunkach po- 
/'Rozyeji jest wykluczone a

zadani;, ^ ln*“ n wyypełnić postawione
nJenia aut° riSoliclac.ii partji i wzm óc

Te n <,ry ,(jtu je j  przywódców.
przeir.ó'1"  *lEn' '  znajdują oddźw ięk »
ło cln,, , Stalina, które stanowd- ohrad 2jazd Sta].n w  dłu_

gim czterogodzinny ni reieraeit spra­
wozdawczym  w ygło ./.ouym w dniu 
otwarcia ż.ja/.du silnie zaakcentował 
zaostrzenie się naskutek kryzysu eko­
nomicznego stosunków m iędzynarodo 
wych w7 świecie kapitalistycznym, a 
także stosunków pomiędzy ZSKU. a 
Japonją, wspomniał o m ożliwoś­
ciach w o jny  a zarazem w części re­
feratu pośw ięconej stosunkom w ew ­
nętrznym w7 ohszcrnvch. naładowa­
nych cyfram i wywodach wykazywał 
zdobycze piatiletki.

\Y następnych dniach zjazdu posz­
czególni k ierownicy resortów w ob­
szernych referatach rozw ija li skoi. 
dtnsowanc uwagi Stalina, w zakresie 
prowadzonych przez nich dziedzin 
życia po litycznego i gospodarczego. 
R< ferenci jednogłośnie podkreślali o- 
gronine zasługi wodza w poszczegól­
nych reportach, trafniiść jego spo­
strzeżeń i wskazań. Potężny już w la­
tach poprzednich autorytet sekreta­
rza generalnego CK W  K/P Stalina 
w zn ió jł  się w okresie Z,azdn na nie­
bywałą wysokośt

Przemówienia  byłych opozyc jo i i i - 
stów Pieohrażeńskiego i Rylcowa, wy-, 
głoszone na pi siedzeniu zjazdu w dn. 
2 lutego r 1>. s nacechowane wyra- 
zn.ini hołdu i uznania dla Stalina i 
mogą .wiadczyi o kompletnej kon­
solidacji stosunków wew uętrzno-par: 
łyjnyrh. Po .tać  Trock iego, ongiś b ę ­
dąca ośrodkiem zainteresowania dzis 
zbladła do reszty i parokrotni przy7- 
wolanie jego imienia ną, zjeździ, trą­
ciło kurzem archiwalnym. Pierwsza 
połowa obrad zjazdu dyskusja nad
sprawozdaniem C K W K P  — - zbliża się 
ku końcowi. Zadania skonsolidowa­
nia partji i podniebienia aiitorytelu 
Komitetu Centralnego należy" uznać 
za spełnione. Dalsze obrady zjazdu 
wypełnią referaty Mołotowa i Kujbv- 
s/.ewa, zarysowujące kontury7 drugiej 
. piatiletki' . W  Itodski.

przychodzącym o godz. 18.40 przybył 
do W ilna p. Marszałek Józef Piłsuds­
ki, w towarzystwie swej siostrzenicy 
p. Kudenacówriy, dr. płk, W o j7czyń- 
skiego i adjutanta kpt. Miładow- 
skiego.

Na dworca witali p. Marszałka p. 
wojewoda Jaszezolt, p. wicewojewo­
da JanKOWski, przedstawiciele u ojs- 
ka na ezeie z płk, Krzyżanowskim, 
zastępcą inspektora arm ji gen. Iłąb- 
Biernaekiego, płk. Błoekim, komen 
dantem miasta płk. Kruk-Szuslereni, 
dowódcą K. O. P. W ilno i płk. Bołtu- 
eiem, zastępcą dowódcy 19 dywizji 
pićehoty, rektor U. S. B. prof. dr. W i ­
told Staniewicz, prezydem miasta dr. 
Maleszewski, dyrektor Kolei Państ­
wowych :nż. Falkowski, prezesi Są­

dów Apelacy jnego Wyszyński i Ok 
cęgowego Kadoszkiewicz. kurator ok­
ręgu szkolnego Szelągowskl. naczel­
nik WydzMłla Bezpieczeństwa Żmig­
rodzki. starostowie —  grodzki Ko­
walski i powiatowS- Tramecourt, kie­
rownik Sckrelaijatu WojewodzKiego 
BBW R  pos. Dobosz, komendanci PP. 
wojewódzki i miasta W ltna oraz 
przedstawiciele prasy. *

Po wyjściu z wagonu P. Marsza­
łek przez chw ilę zatrzymał się w sali, 
recepcyjnej dworca, prowadząc roz 
mowę w  najbfiższem gronie otaczają­
cych go osób. Następnie Pan Marsza 
lek w towarzystwie wojewody I sio­
strzenicy odjechał do pałacu repre­
zentacyjnego, gdzie zamieszkał.

Poby ł Pana Marszałka w  Wilnie 
nosi charakter prywatny.

ifarz L ig i Narodów
GDAŃSK, (Pat). W ysoki komi-

\v Gdań-,ku p. L e ­
ster wyjechał dziś w południe do W a r  
szawy celem złożenia o fic ja lne j w i ­
zyty rządowi polskiemu

Przfcdsiiawiclele przemysłu 
angielskiego vu Warszawie.

W ARSZAYYA . (Pał). Bawiący w 
W arszaw ie  od kilku dni przedstawi­
ciele brytyjsk iego departamentu han­
dlu zamorskiego pp. Mullins i LyaJ 
przeprowadzil i  już rozm ow y iniorma- 
cyjne z przedstawicielami przemysłu 
chemicznego, elektrotechnicznego, lni 
tniczego. cukrowego, bekonowego 
włókienniczego oraz z organizacjam i 
knpieckienii i rzemiosłem.

Jutro goście angielscy wyjeżdżają 
z powrotem.

Zamierzenie drugiej „piatiletki
Muwa Motorowa m  KAoifresie partyjnym.

.MOSKWA. (Pat). Na wczorajszem posi* 
il/.eniu kongresu partyjnego prezes ltacly Ko 
misarzy I.ndowyeli Moloiow wygłosił wSel- 
kle przemówienie, poświęceni'- planowi drn 
gfej piatiletki.

Mówca oświadczył, żf pierwszym zacia- 
uiem nowej piatiletki będzie 0 3 IA  T  KO Z Ml. 
Z L IK W ID O W A N IE  E I .L M L M Ó W  KAIM TA 
LISTYCZN YCH  celem zupetnegu zniesienia 
przyczyn, mogących powodować różnice kia 
nowe i eksploatację jednego człowieka p rz v:- 
drugiego. Nastęnnem zadaniem drugiej pia­
tiletki będzie ZW iIliK S ZE M F  DOUiH HiYTL  
Ma s  PRAOOW .NK .ZYOU w kotehozaeh or i/ 
podniesienie siły nabywczej ludności praen 
jare j. Trzeeiem zadaniem będzie DOK ON  
C ZK N IE  T E C H N IC ZN E J KOZIU  DOW Y CA 
ł.EJ GOSPODARKI narodowej, przemysłu, 
transportów 1 rolnictwa.

Mołotow przytoczył' Szereg taktńrt, po.7w r ■ '2 
lającyeh mniemać, że druga piatiletka przy 
niesie jeszcze lepsze rezultaty, niż pierwsza.
W  rhw lli obecnej —  zaznaczył Moloiow, gdy 
kołchozy i sowrbozy obejm ują 84,7 peoeent 
obszarów można stwierdzić, że zusadti kotek 
tywizaeji odniosła całkowiio zwycięstwo 
Resztki I. zw. kułaków skazane sa na zagta

dę, za inne indy widnaine gospooarstwa 
chłopskie znajdują- się juz na drodze do ko 
lebtywizaejL Pod koniec drugiej piatiletki 
we wszystkieh dziedziuaen roinieiwn formy 
socjaiistyezne panować będą niepodzielnie.

M ówca zaznaczył dalej, że produkcja 
przemysłowa musi zwiększyć się do 4 razy 
w porównanie do produkcji pierwszej piaM- 
letki, w porównaniu do produkcji przedwo­
jennej — zwiększyć się mnsi 9-krotnie. YV 
okresie drugiej piatiletki produkcja rolnicza 
znacznie się zwiększy ( i według mówcy w 
roku 1937 przewyłszy 1 ntiljnrd 100 miljo 
nów q., podczas gdy w  roku 1932 sięgała nie­
spełna 700 miljonow q.

W  zakończeniu przemówienia Yiołotnw 
podkreślił wagę, jaką odegrywa w isizbndn- 
wie gospodarki ROZW ÓJ ŚRODKÓW TRAN  
SPO R TO W YCH . W  porównaniu do roku 

rneh (jawerów zy. rększy sic o tTS". > 
na kolejach, o 24ó*/i) w  transportach rzecz­
nych i o 280-V„ w transportach morskich. 
Zbudowany bedzie całe szereg* .iowych ninij 
kolei, m. in. nowa W IE L K A  L IN J W  LĄ CZy  
CA B A JK A Ł Z AM UREM . Przewidziana jest 
budowa kanału, Incząeego W ołgę z rzeką 
Moskwa. Zbndowany będzie również. K A N A Ł

LACZ.\CY W OLG E z  IMANIEM. W okresie II 
piailletki ogólna snina iuwrsłyeyj na nowr 
budowy wynosić będzie 133 lniljardy rubli.

Po szezegółowem wyliczeniu olbrzymich 
zamierzeń drugiej piatiletki Mołotow zazna 
czył, ż.e Związek Sowiecki posiada nieprze 
brane bogactwa naturalne, które dopiero łe 
raz oddane będą na usługi całego kraju i 
inas pracujących.

NOW IF PRĄDY' W ŚRÓ D LU D O W C Ó W

„L ir t .  Aida- donosi: Od pew nego czasu 
w partji Jiaudm inków toczy się watka iuf-,> 
dych ze starym i W  ostatnich czasach w a lta  
ta zaczęła się zaostrzać, zw łaszcza po wypad 
kacti w Niem czech. M łodzi dom aga ją się w ię 
'.szego przystosowania się do duchu czasu.. 
natom iasl starzy, nie zgadzają się na re fo r ­
my i są nawet skłonni w ydalać m łodszych z 
partji. Na ugrupowanie m łodych składają się 
g łów n ie  cz łon k ow ie  „V arpasa t“  [studenci)

D la zaspokojen ia żądań m łodych trzech 
w yhiln ie jszyeh  p rzyw ódców  partji zaprojuk 
tuwało za łożen ie organ izacji sportow ej soko­
łów . Organizacja stanow iłaby awangardę par 
tji, czy li oddział swoistych szturm owców. U- 
łożono już nawet odpow iedn i statut. Gdy je­
dnak doszło do przekazania statutu naczeln i­
kow i pow iatu dla zatw ierdzenia i wypadło 
położyć  sw ój podpis, nie znalazł »it; żaden 
któryby się zgodził statut podpisać.

W obec m edojścia do skutku projektu or­
ganizacji sokołów, żyw io ły  radykaln iejsze za 
częly tern gw ałtow n ie j si., dom agać n iezw ło ­
cznej zm iany program u partyjnego. Zdaniem 
m łodych, 'ludowcy pow inn i skoncentrować 
wszystko w jednej psocie, hiedopuszcu ilną  
jest, zdanient m iodach radykałów rzeczą, by 
los Gabinetu M in istrów  zależał o d -v o lu m  niei 
ufności sejmu. Gabinet M in is t rów  powinier i- 
by. zdaniem młodych, zależeć jedynie ad pre- 
.ydenta, k tóryby  miał szerokie pełnomocn i-  
rtuui. •

P O N O W N Y  U H  WćSKl L O I PRZEZ  

A T LA N T Y K .

Pisma am erykuiiskie donoszą, że w  czer1 
wen na sam oiocie L ilhuam ra U w  .startuje 
do jo tu  7. Am eryk i do L itw y  Jplnik litew „ki 
.łanuszauskas Na cel w ypraw y ma być zebra 
nycli 15 tys. dolaruw. O koło  8 tvs. dolarów 
już zebrano.

'arafowanie paktu bałkańskiego.
Butgbrja zaenowuje rezerwę.

Jusosłtiwiański mi Rumun ji Grecji i Turc ji
Bułgarska Agencja Telegraf, pod­

kreśla, że Bułgar).t stała na stanowis­
ku. że pakt nieagresji, żawarty w  r a ­
mach L ig i  Narodów  i zgodnie 7. au ‘ 
ehem paktu Kellogga. bYłby najktoso 
wnie jszym środkiem do utrwalenia 
pokoju między7 narodami bałkańskie

SOF JA. (Pal), 
luster spr. zs.gr. |»0'nfr.n,iOA’ał wTOo- 
raj posła bułgarskiego w Bittłogrodzie 
o parafowaniu paktu bałkańskiego 
Podpisanie paktu ma nastąpić za kil 
ka dni w At< nach. Poseł bułgarski w 
Białogrodize otrzymał identyczne in­
formacje od ministrów pełnomocnych

N a  u i i c a c ł i  P a r y ż a  p t i ! ? ? a  s H  k r ^ w .
iiurza w Izbie Deputowanych.

Deklaracja rządową.
PARYŻ, (Pat). DjdsiejsjM- posiedzę 

nie Izby Deputowanych rozpoczęło 
się n godzinie 15-ej.

Na wstępie obrad zaorał glos pre 
nijer Daladier, który odczyta! dekla­
rację rządow ą. W  deklaracji tej rząd 
stwierdza. Se znany skandal, który 
powstał z powodu wykroczeń jedno­
stek, sparaliżował normalną pracę 
parlamentu. Afera ta zdemoralizowa­
ła cały kraj i dostarczyła przeciwni­
kom ustroju okazji do u znowieuia 
lilaków. Zadaniem rządu jest w ypro­
wadzenie kraju z tej atmosfery i poś­
więcenie się sprawie z całą energją.

Oświadczenie rządowe wymienia 
wszystkie zarządzenia, wydane w tej 
sprawie od chwili sformowania sic 
gabinetn. Rząd domaga się stworze­
nia komisji, która przeprowadziłaby 
dochodzenia. Podczas pracy komisji, 
do której wejdą przedstawiciele wszy 
stkieh partyj, parlament powinien 
wznowić swe prace prawodawcze, 
przyjmując ustawy, mające na celu 
uzdrowienie stosunków finansowych.

Przedstawiając sytuację wewnę­
trzną w kraju, deklaracja zaznacza, 
że wówczas i;dy naród z niecierpliwo­
ścią oezekrje wiadomości, powstałych 
na tle skandalu, niektórzy z polity­
ków wyzyskują tę sytuację dla re­

wanżu za poniesione pora/.ki.
Robotnicy, których zarobki zmniej 

sza ją się, —  głosi dalej deklaracja, ży­
ją w obawie przed bezrobociem. Ku­
pcy i przemysłowcy wałcza z konku­
rencją zagi-auicziią, coraz bardziej 
wyrastającą, klasy średnie c.erpią z 
powodu drożyzny. Młodzież ciecp* też 
wobec niepewne i przyszłości. Czyż 
możliwe jest w tych warunkach, by 
wybrańcy narodu, pozostający w be­
zpośrednim kontakcie ze swymi w y­
borcami znający dokłaunic ich cier­
pienia, obawy i nadzieje, czyż możli­
we jest, by w  tych warunkach woleli 
walki partyjne, niż spełnienie obowią­
zku, do czego powołali! ich Francja?

Skandale przemijają, zagadnienia 
trwają nadal. Republika, by trwać na­
dal. musi je rozwiązać.

W  zakończeniu deklaracja poru­
sza sprawy polityki zagranicznej. 
Rząd w  sprawie tej oświadcza, żc stoi 
wyraźnie na stanowisku dążenia do 
pokoju ogólnego i bezpieczeństwa 
Francji. Polityka Francji da się streś­
cić we współpraey międzynarodowej 
i w zapew nicniu obrony państwa.

\\ końcowym ustępie deklaracji 
rząd zwraca się z apelem do parla­
mentu, by przy wrócił zachwiane za­
ufanie i by bronił ustrojn.

Daladi er wzywa dc opamiętania.
Międzynarodówka, marsyljanka, 

obelgi i jeszcze raz kwestia zaufania
W śród « r i a w v  na Itwicy i oklasków n:> 

prawicy począi zkolci przemiawiać deputo­
wany Turdieu.

Komuniści zaczynaj:) śpiewać międzyna­
rodówkę Na lawach prawicy rozlega się 
morsyljanka. Na lawach rzqdowyeh powsta 
jc  tumult, klóry grozi lada « bwilę przemie­
nieniem się w  bójkę.

Deputowani Iberncgeruy i Campigny o- 
brzucają się gradem obelg. Dopiero kwesto­
row i Izby udaje się rozdzielić kłóeaeyeh się 
deputowanych. V ciągu kilkunastu minut n.i 
suli panowułn taka w rzawa i tumult, że Tar 
dicu nie mógł zabrać głosu.

Po uspokojeniu się, dcp. ‘ Tardieii, *io- 
szedłszy do głosu, oświadcza, że prcm jer Da 
ludicr po sprzecznościach jego postępowa­

nia w’ ostatnich dniach obecnie ehce sic u- 
chylić od sądn ludu. W  ciągu ok. 20 miesię­
cy— -jawie upłynęły od w y b o ró w - m óiw l Tar 
d,en —  Daladier jest jnż 6-tynr z rzędu sze­
fem rządu. Przyczyną Jego jest „zyeięstwo 
wyborcze14 lewicy. Lew ica chętnie mówi o 
faszyżmic, ale w dniu, w  którym władza w j 
honawcza uciekając się do sztuczki proce­
duralnej, odmawia dyskusji nad polityką 
ogólną —  rząd łcn jest rządem faszystów 
skin..

Zkolei jeden z deputowanych postawił 
wniosek o zamknięcie dyskusji. Przy wnio­
sku tym prem jer stawia kwestję zaufania. 
Wniosek nchwulono większością 302 głos iw 
przeciwko 204. Posiedzenie Izby trwa w  da) 
szym ciąga.

Rozkaz strzelania.
PARYŻ. (Pa l). W  dalszym ciągu posiedź? .Sowie-

nia Izby Deputowanych zab.*ał glos dcp. 
Blum.

Gdy dep. Blum odczytał wyraz „lud'% dal 
się słyszeć okrzyk: „Lad  jest przed bram a­
mi Izby!44.

Końcowe ustępy deklaracji socjiilistyez 
oej giną we wrzawie i okrzykach ze stront 
prawicy.

Jeden 7. deputowanych zapytuje prcmje- 
ra, czy istotnie wydał on rozkaz strzelania 
Jo manifestantów. W ówczas dep. Tastes 
krzyczy, żc. prefekt policji przed chwilą oś 
wiadczyi ma, że prem jer Daladier wydał Ja­
ki rozkaz. N a prawicy podnoszą się głosy: 
„M orderca!'

Komuniści krzyczą: „Niech żyją 
ty!‘4 i śpiewają międzynarodówkę.

K ilka deputowanych a,iłu  je rzucić się na 
dep. Tnstes4a Ministrów) zmuszeni są inter 
wenjować w  celu uniknięcia bójki. Kilku 
deputowanych prawicowych przystępuje do 
law  rządowych. Socjaliści i radykaii, myśląc, 
że posłowie prawicowi cht-ą zaatakować 
czynnie członków rządu, rzucają się na od 
sieez. W  końeu przewodniczącemu izby uda 
je się opanować sytuację i oświadczyć, ż« 
wpłynął wniosek o odroczenie debaty do 
ezwariku.

Przy wniosku tym rząd postnwił kwest 
ję zaufania. W  rezultacie wniosek ten został 
uchwalony 360 (głosami przeciwko 260

mi. Sitsifcdzi Bułgafj i  uciekli sic do 
innej metody Bułgarskie koła polify 
czne myśh), ż.e bułgarski punkt w id ze ­
nia był w danym wypadku najstoso­
wniejszy, jako najbardziej zgodny z. 
paktem L ig i Narodów

Dar dia M arszałka  
Piłsutiskipgu

.Sckretarjat osobisty Marszałka Rił 
sudskiego otrzymał z Opactwa św 
Yndrzeja w  Lbphem les Burges w-Bel 
gji dla Marszalka broszurę ptóra bl 
ministra spraw7 zagrań. Chin —  dzis 
zakonnika-benedyktyna —  wielebne­
go Piotra Lelesiyna Lou-Tseng Tslan- 
g ‘a z listem następującym

-W yrazy7 hołdu przesyła Dom 
Piotr Celestyn Lou-Eseng Tsiang, —- 
klury w  modlitwach łączy równie in­
tencje swoje z intencjami wszystkich 
tych, którzy pracują nad Utrwaleniem' 
Królestwa Pokoju i Spraw ied liwości"

Kronika telegraficzna,
•—  Liczb* bezrobotnych w  Yngtji w  dn.

22 styczn ia w ynosiła  2 389.068, czy lf o 164989 
osób w ięcej n iż w  grudniu r. ub. i r 5J3.99i 
m niej, n iż w ynosiła  w  s'tycrniu roku zcsv 
łegc

—  Waszyngtońska Izba Reprezentantów 
uchwaliła 381 głosam i p rzeciw ko I wniosek 
p rezydenta Roosevelta. dom aga jący się o tw ar 
cia k red ytów  w w ysokości 960 m iljon ów  do 
larów  na w alkę z bezrobociem .

—  Z  Paryża wystartowało do Londynu 8 
samolotów z ladnnkaml złota. Zdaniem  kół 
handlowych C ity, tadunki te co do swych 
rozm iarów  stanow ią reką^d trairspoptur z ło  
ta w  d rodze p ow ietrzn e j. A o «.,a a tie ro  w <-ia 
gu jednego dnia.

—  Zapadł wyrok w spraw ie o zam ach na 
kasyno o fice rsk ie  w  B ia łogrodzie . G łówny o- 
skarżony. k tó ry  zb iegł. Stankow icz, został 
skazany na karę śm ierci. D w a j jego  wspóln i 
cy Grandiez i .Jovanowicz skazani zosta1: 
rów n ież na Karę śmierci.

Woźni nic dnpuszczefó do tsójkl
W  czasie odezj tywania deklaracji prem ­

ierowi przerywali odczytywanie posłowie z 
prawicy i niektórzy posłowie eentrowi, pod­
czas gdy soejaliśei i radykałowie bili brawa. 
Również komuniści wznosił wrogie okrzyki 
przeciwko rządowi. Na skutek wrzawy i 
śpiewów Iła ladier zmuszony był na jakiś  
uzas przerwać odczytyyyanie oświadczenia 
rządowego. Przeyyodnitzący widząc, że nie 
zdoła opanować wrzawy .opuszcza fotel pre

zyrdjalny na znak przerwania posiedzenia. 
W ówczdś grupa posłów socjalistycznych <*zu 
ca się w  kierunku ław  prayyieowych. Jeden z 
deputowanych prawicy, zakasuje rękawy, ma 
ło że gotów jest przyjąć wezwanie socjalis­
tów. Woźnym  udaje się w  końcu powstrzy­
mać szykujących się do bójki deputowa­
nych i przywrócić spokój. Po wznowieniu po 
siedzenia prem jer Iła ladier zakończy! czy­
tanie deklaracji.

7 zabitych i 400 rannych.

Kwestia zaufąnla.
Po yyy głoszeniu deklaracji rządowej i od 

czytaniu list intcrpelaeyj przez przewodni­
czącego Izby, prem jer Daladier oświadcza, 
żc rząd zgadza się na podjęcie uatychniia 
stowej dyskusji nad inlerpclacjami w  spra­
wie polityki ogń.nej, proponuje jednak, aby 
Izba wysłuchała natychmiast kiłkn inłtrpela 
ry j posłów opozycyjnych, in. in. posła liter 
negaraya i Franklin - Bouillona oraz kil­

ku innych. Przeciwko takiemu postawieniu 
sprawy protestują posłowie prawicowi, jed­
nak w  głosowaniu, przy którem rząd posła 
wił kwestję zaufania, W N IO SE K  R Z Ą D O W Y  
W  SPRJYYaE PR O C E D U R Y  PR ZE SZE D Ł  
YVIĘK.SZO.ŚCIĄ 300 G ŁO SÓ W  PR ZE C IW K O  
217.

Następnie rozwinęła się obszerna dyskus 
ja nad interpelacjami.

PARYŻ, (Pat). O godzinie 18.40 w 
różnych punktach miasta rozpoczęły 
sic manifestacje.

Na bulwarze Scbastopolskim zgro­
madziło się około 250 komunistów. 
Zburzyli oni kitka kiosków z gazeta­
mi. O godzinie 18.50 manifestanci w y ­
legli tłumnie na plar Zgody, gdzie ró­
wnież zbum m o kilka kiosków. Na 
placu Opery polieja rozproszyła gru­
pę 300 manifestantów7.

Jednocześnie przed Izbą Deputo­
wanych polb ja  rozpędziła 700 mani­
festantów Polieja dokonała przytem 
szarży. Aresztowano wiele osób. Na  
pfaen Zgody, tuż przy Obelisku, ma­

nifestanci podpalili autobus i me po­
zwolili straży ogniowej gasić ognia.

O godzinie 19.15 doszło do no 
wy cii stare. Grupa manifestujących 
przerwała kordon policji na moście 
Zgody7 i dzięki temu udało się jej prze 
dostać stę przed gmaeli Izby. Demon 
stranei wznosili okrzy ki: „Do dymisji! 
Precz ze złodziejami!44, wiwatując je 
dnocześnie na cześć dymisjowanego 
prefekta policji Chiappe4a.

Do pow ażniejszy eh zajść doszło' na 
ulicy7 Sebastopolskiej 1 Rivoli. Mani­
festanci odepchnięci z placu ratusza, 
potłukli na t,v< h ulicach szy Idy świe­
tlne, powodując krótkie spięcia. Kil­
kakrotnie musiała szarżować gwardja

republikańska. W  końcu udało się jej 
odeprzeć manifestantów.

Na placu Zgody, gdzie znów zebra­
li się demonstranci, gwardja republi­
kańska dokonała szarży z obnażone 
mi szablami. Jednocześnie straż og­
niowa zaczęła rozpraszać tłum przy 
pomocy sikawek. Manifestanci, cofa­
jąc się, gzueali petardy przed galopu­
jącym oddziałem gwardji. Z  kilki, 
stron posypały7 s.ę strzały rew olweru 
we. Tłum obrzucił gward je kamie­
niami.

Yćeriług nieoficjalnych danych do­
tychczasowych, w dzisiejszych mani 
festaejaeh zginęło 7 osób. a 40łl jest 
raniiYch.



K u i; J E n W I L E Ń S K I

DLA PROWINCJI!

Przygotowania
kulturalnych

do zjazdu działaczy 
4-ch województw.

Preliminarz budżetowy w Sejmie

W  nuinerit  noworocznym  ,,Gazety 
Po lsk ie j '1 napisałem artykuł, dając 
mu tytu ł- ..Człowiek nieznany; s łów­
ko noworoczne o obywatelu z p row in ­
c j i" .  Pow iedzia łem  tam, że zamało w 
Polsce wie sit; i mów i o tych skrom ­
nych działaczach na ..zapadłej" p ro ­
wincji, k tórzy zdała od w ielk ich  ołta 
rzy. bez podnieęających efektów, bu 
dują kulturę od podstaw, Że trzeba 
im pomóc Że należy te świecące o g ­
niki połączyć wzmocnić i rozświetlić 
w jedno wspólne światło. Rzuciłem 
myśl stworzenia jednej w it ik ie j  o rga ­
nizacji dla wym iany wybitnych sit 
odczytowych : naukowców i literatów.

W idoczn ie myśl ta wypowiedziana 
była wporę. gdyż znalazła dość licz 
ne echa. Pow tórzono  ją w  .Tygodn i­
ku Ilustrowanym . w ..W iadom oś­
ciach literackich Na łamach „Ga 
zety Po lsk ie j"  (11 stycznia) zabrał 
głos jeden z tvch właśnie działaczy 
profesor g im nazja lny Rołesław Kar­
piński z w ielkopolskiego Leszna. O- 
pow iedzia ł plastycznie o tej grudzie, 
po której toczy się w małych ośrod­
kach prywatna in icjatywa kulturalna' 
w y liczy ł  c iężkie przeszkody w ew n ę­
trzne i zewnętrzne, na jakie natyka się 
co krok tego rodzaju akcja. 1 wolni 
pomocy i łączenia sił.

Dnia 14 stycznia zabrał głos w 
,-Gazecie Po lsk ie j"  sekretarz Polskiej 
Akadeinji Literatury Juljusz Laden- 
Candrowski w artykule p. t. „Odczyt 
na prow inc j i1 - Zacytował głosy po­
przednie, a jako przykład dobrej ro ­
boty kulturalnej na własną i 
wskazał .dusznie „K o ło  Miłośników 
Historji L iteratury i Sztuki wr B ia ­
łymstoku". by stwierdzić, że rozstrzy­
ga tu „żywotność i przedsiębiorczość 
poszczegó lnych . dziułaczów . Potem 
wziął w  obronę pisarzy stołecznych 
trrf których „n ie  można przecież w y  
inngać. by ni z tego ni z owego, zabra 
wszy walizk i pod pachy, zaczęli się 
narzucać poszczególnym ośrodkom 
prowincjonalnym".' I zakonkludował: 
.Jeżeli prow incja  skarży się, to n iech­

że w eźm ie pod uwagę, że sama sobie 
doskonale porauby mogła, gdyby 
chciała".

Kaden nie zrozumiał mmc. Więc 
rzecz raz jeszcze, dokładniej, wyłusz- 
czyłem w  artykule ,Ekspansja i wy 
miana* („Gazeta Po lska"  z dnia 1G 
stycznia/. Pow iedzia łem  tam że nam 
wcale nie chodzi tylko o prelegentów 
stołecznych, lecz także o wym ianę li 
teratów m iędzy innemi miastami. Tu 
.jednak nasuwają się tak w ielk ie  trud 
ności organizacyjne, koszty prze jaz­
dów, ryzyko  finansowe że pokonać je 
m ogłaby tyiko wielka centralna in­
stytucja która umiałaby wszystkie wy 
siłki łączyć, segregować, m iędzy o.środ 
kami pośredniczyć, w yjednywać ulgi 
i najłatwiejsze warunki, a pri legen- 
tów puszczać w  drogę „łańcuszkiem' 
do licznych miejscowości.

I  zaproponowałem : Nadeszła chwi 
la, ar>y przy  Akadein ji Literatury, 
a lbo przy centrali Związku Zawodo 
wego  L iteratów  Kolskich w W arsza ­
w ie  pow ołać  do życia sprężystą „Agen  
cję- Autorską*' nu zasadach handlo­
wych. Instytucja taka (której projekt 
naszkicowałem zgrubsza) mogłaby się 
szybko rozrosnąć w  silną, powszechną 
i samowystarczalna machinę. Tak 
przedstawiły mi się pierwsze zręby 
projektu. Musiałby on jednakże łm  
produktem myśli zb iorowej. Dlatego 
zgłosiłem na ręce Kaden-Bandrow- 
skiego wniosek zwołania —  jeszcze 
przed latem —  zjazdu organizatorów  
kulturalnych i  całej Polski do War- 
szaw-y. Po  jednym człowieku z każ­
dego ośrodka, który pragnie być w łą ­
czony w prąd akcji wym iennej. Nie 
ty l-ko ze stolic regjonalnych, ale z naj 
mniejszych miasteczek, gdzie są sale ( 
teatralni , świetlice, ogniska skupiają­
ce żądną strawy kulturalnej publicz­
ność.

Projekt ten pow tórzy ł (JIlustrowa­
ny Kur jer Godzienny" w streszczeniu. 
W  W arszaw ie  zaległo milczenie. Pod

jęła m ilom .ad  projok, i w „bogaciła 
noweini myślami Wanda Dobaczew 
ska ( „ U - niszy dnia 29 stycznia). A u ­
torka „Nasze j d o l i "  zacytowała słowa 
Odyńca i Jeżowskiego, malujące do­
sadna tradycyjną obojętność War- 
c:awy dla poczynań wileńskich: 
stwierdziła niezmienność tej smutnej 
trad\ cji, aż do naszych czasów —  i 
poparła gorąco projekt zjazdu:

Ten wniosek jest tak ważny i p il­
ny. że pozwolę sobie dodać do niego 
swój własny i to jako wniosek nagły. 
Nie c ..i kać <—r wola  Dobaczewska 
aż się W arszawa zdeeythije. Zaraz, nie 
zwlekając, zwołać taki zjazd reg.jonal 
ny w Wilnie. Niech to będzie próba 
sił. Zwołać zjazd ciążących ku nam, 
całkowicie lub częściowa). czterech 
północno-wschodnich w o jew ództw . 
zwołać go. narazić, pod katem na 
szych potrzeb i zagadnień. P rzem y­
śleć i przygotować wspólnie to, z 
czerń się p j jd z ie  potem na eweniual 
ny zjazd ogólny do W arszawy. Może 
nasz przykład znajdzie naśladowców 
w innych dzie ln icach? W  każdym ra­
zu: nam da wiele

W  lej samej sprawie umieścił na 
famach „K a r je ra  W ileńsk iego "  słusż 
ne. choć goryczą zapraw ione uwagi, 
p. Dobrzański.

* A  wiec rzecz dojrzała —  mam 
wrażenie w bardzo już konkretnej 
i bliskiej formie. Mogę oświadczyć 
w imieniu zarządu wileńskiego Zwiąż 
ku Literatów, że Związek ten przy 
stępuj,, do prac organizacyjnych i bę­
dzie dążył do zwołania takiego zjazdu 
»  kwietniu lub maju.

L ec z  to nie wystarcza. Pom ysł uda 
się tylko wtedy, jeżeli będzie z istot­
nej. powszechnej potrzeby zrodzony. 
Jesteśmy jak szczątki jakiejś arm ji w 
rozsypce, w  w ie lk ie j puszczy Musi­
my skrzyknąć się. odnaleźć jeden dni 
giego, policzyć Swe siły. przejrzeć 
rynsztunek —  zobaczyć, kogo brak. 
ilu jt st maruderów, kto ma siły na po 
muganie im irm , a kto podparcia sam 
potrzebuje.

Zanim zjazd działaczy kultural­
nych czterecli w o jew ództw  dojdzie  do

skutku -—  Zw iązek  L iteratów  w  W i l ­
nie prosi, aby odezwały się miasta i 
miasteczka. Nauczyciele, oficerowie, 
prezesi, starostowie, działaczki i orga 
nizatorzy! Niech odezw ą się Grodno, 
Białystok, Prużana. Lida, łhnsk, Sło- 
nim, Brześć. Nowogródek , Oszraiana, 
Troki. Głębokie, Brasław i Nieśwież! 
Prosimy przesyłać opinje i uwagi do 
prasy, albo do Związku L iteratów  w 
W iln ie  przy ul. Ostrobramskiej 9. O 
ujęcie akcji w  rani}- organizacyjne 
już my się postaram)-, o ewidencję, 
zaproszenia, ulgi ko le jowe i wszystko, 
co będzie potrzebne. Narazić chodzi 
nam o ten pierwszy apel m ob il izacy j­
ny, o p ierwszy przegląd sit.

W itold Hulewicz.
-... m nsmmmmmmmmmmmm

W U iSZA .W A. (Pat). Sejm  przystąpi! na 
dzis ie jszn n  posiedzeniu do dalszej dyskusji 
ogó ln e j naci p relim inarzem  budżetowym  iv> 
rak 1904-35.

P ierw szy  p rzem aw ia j przedstaw iciel K in 
bu lIkru iń ..k ięgo pos. U w t l l L  Naw iązując 
do przem ów ien ia  p. p rcm jera  Jędrzejowie/;/, 
w  kturem p. p rem jer podkreś li! ni. in., żx 
stosunki polsko - ukraińskie są w ynik iem  blc 
dów, popełn ionych przez ob ie  strony, że 
czas przystąpić do odprężen ia i że postano 
w ił ob jek tyw n ie  zbadać, co sic da w u j  
m ierze  uezynić. zaznaozająe jednocześnie, Ż5 
taktyka n iek ló rych  party j ukraińskich utrifti 
nia mu to zadanie, pos L ew ick i zaznaczy ! 
że K lub ITkraiński p rzy jm u je  ośw iadczen i - 
p. prom jera  do w iadom ości W dalszym  cią 
gu sw ego przem ów ien ia  m ówca wysunął sze­
reg postu latów  w im ieniu ludności ukraiń 
skiej, n- in w prow adzen ie  au tonom ji b r v  
to rja ln e j i zm ianę ordyn acji w yborcze j

K ończąc swe w yw ody  pos. Lew ick i oś 
w i id rzył, jn  następuje:

W iem *, że Polska jest teraz silnem pań 
stwein, uzyskała duże sukcesy w polits cc 
zagruuiezncj i uważamy, że chwila ta jest 
właśnie wskazana, aby Polska zajęła sil 
sprawą ukratuska i załatwiła ją zgodnie 
z wolą obu zainteresowanyrh narodów, gdyż 
ad lego załatwienia zależą losy Europy 
Wschodniej.

n in m  u ii l w i  inti mi n  w m i

Przyjazd  Pana Prezydenta Rzeczypospolitej do Zakopanego

W dn. 2 b. m. przybył do Zakopanego 
Pan P rezyd en l R zeczypospo lite j. Na dworcu 
k o le jow ym  p rzyw ita li Pana Prezydenta 
przedstaw ic ie le  w ładz oraz delegacje góra li 

Na zd jęciu  —  m om ent pow itan ia Pana 
Prezyden ta na dworcu w Zakopanem  Od

lew e j: burm istrz Zakopanego, w icćm in islct 
Bobkow >ki, w o j-w od a  krakow ski Kwaśnicw  
ski, płk. Bolesław ie/,

Na p raw o  od P . P rezyden ta delegacja 
góra li. W  głębi na stopniu wagonu —  m ar­
szałek Sejm u Sw italski

„Rozumiem, że Goering chciałny mnie powiesić*4
oświadcza Dymitrow

jeżeli sąd mnie uniewinnił. Przeciwko u-mu 
protestuję".

Dymitrow oświadczył riust -pnie, że nie 
zamierza wyjechać do Rosji, lecz chee po­
wrócić do Bułgarji, albowiem  nadal jest o 
bywntełem bułgarskim. Posłał on pismo 
przez swoją matkę do prem jera Muszauowa.

wyrażając chęć powrotu dii kraju, (HKho, 
wiek nic wątpi, że zostanie w Bułgar]! nie­
zwłocznie aresztowany.

N a zapytanie korespondenta, czy nie wv- 
jedzic do* Ameryki w eelu wygłaszania on 
czyłów I występowania w  (limach, Dym ił- 
row odpowiedział przecząco.

Van aer Lubbe Dyl ułaskawiony?

Dym itrow w celi.

L O N D Y N . (Pa ł). „D uillj Dxpress zamieś/ 
eza treść rozmowy, jaką odDył berliński ko­
respondent tego dziennika z przebywającym  
w więzieniu Dymitrowem. "Jułgar oświat! 
ezył, żc nie jesi w więzieniu źle traktowauy, 
ale tryb życia więziennego wpływa ujemnie 
na jego samopoczucie.

Dymitrow podkreśla: „Chciałbym wir
dzieć, dlaczego nie wypuszczają mn na wol 
ność. Rozumiem, że Niemcy pragnęły uzys­
kać wyrok przeciwko człowiekowi, którego 
uważały za groźnego dla Niemiec. Rozumiem  
że min. Goering chciałby mnie powiesić. Gd 
bym był członkiem rządu niemieckiego, ra 
zumowałbym tak samo, jak on. Nit pojmuję 
jednak, dlaczego trzymają mnie w więzieniu,

PO-

Wspomnienia b. posła carskiego
o wyouchu w ojny św iatow ej.

Przebywający stali w Paryża  b. 
jioseł carski w W iedniu Mikołaj S/e- 
beLo przy ją ł korespondenta „Neues 
HTiener Journal1 , z k tórym  podzielił 
się wspomnieniam i z prze łomowych 
dni lata 1914 toku. tuż przed w ) powie 
dzeniem w o jny  światowej.

Po  otrzymaniu rankiem 29 czerw 
ca 1914 r, w iadomości o zabójstwie 
austrjackiego następcy tronu i jego 
żony w  Stra jcw ic. Szebeko wespół / 
posłami: francuskim i angielskim, 
zwrócil i  się do austrjackiego ministra 
spraw zagranicznych, hrabiego Bert 
h-olda, z prośbą o sprecyzowanie sta 
nowiska w odniesieniu do wypadków 
politycznych tych ważnych dni. Zmu 
szeni byliśmy po tej rozm ow ie -—  mó 
wi Szebeko —  do urobienia swoich 
sądów o nich a także in formowania 
się dodatkowo u osób trzecich

Szebt-ko szybko wyjechał do P e ­
tersburga, to też w momencie wręcza 
nia Serbji ultimatum austro-węgier­
skiego by ł juz w stolicy Rosji Do

W iednia powrócił jeszcze 27 lipcu 
W ów czas  to w rozm ow ie  z. hrabią 
Rertholdem Szebeko zwrócił uwagę, 
że koni liki miedzy Uistrją i Serbją V  
żadnym wypadku nie ograniczy si 
do tych' dwóeli państw. Rosja, która 
od 1009 roku kilkakrotnie ustępowała 
obecnie nie ustąpi Zaproponował 
więc m in is irow i Bertholdowi. by ten 
upełnomocnił swego posła w Peters­
burgu do prowadzenia rokowa ii z rzą 
dem rosyjskim.

Hrabia Berlhoid, w odpowiedzi 
podkreślił, że odpowiedz Serbji na je ­
go notę żadmf miarą nie może zado­
wolić Vustrji i żi Serbowie juz uczyni 
li w rog ie  kroki, ogłaszając mobiliza 
cję swo je j armji. Tem nienm ie j Au 
strja przeczekała jeszcze 3 dni Dop ie­
ro napad Serbów na granicy w ęg ie r ­
skiej położył kre> austrjackiej po lity ­
ce wyczek iwania  i c ie rp l iw ość

Według Szebeki zwrotnym  punk­
tem kryzysu było odrzucenie przez 
hrabiego Bertholda propozycji rosvj-

W  organie nicmieekich soejal-demokra- 
tófr „Neuer Vorw8rts“ zamieszczono sensa­
cyjne doniesienie z Berlina, jakoby van iler 
Lobby został stracony s b re w  prezydentowi 
Hindenburgowl, który go przedtem ułaska­
wił. Gazeta podaje, że wyrok śmierci sądu 
Rzeszy podlegał zatwierdzeniu prezydenta, 
który w  myśl starej konstytueji i zwyezajo  
wo posiada prawo łaski. Hindenburg w yro ­
ku nie zatwierdził. Hitler 1 Goering dopa­
trzyli się w  tern ouniżcnla irh prestiżu w 
partji i wśród szturmowców. W edług wiary 
goduyeh wiadomości, Hitler zdeeydował się 
zignorować prawo laski prezyaenta. -tego 
doradcy prawni „wyjaśnili , że pełnomocnie 
twa udzielone Hitlerowi speejainetni posta 
nowieniami Reichstagu, natyle są szeiokle, 
że on lam  może rozstrzygnąć w  czyjej kom­
petencji leży zatwierdzenie wyroku sądu Rzc 
szy t prawo łaski. W  rezultacie Hitler zarzą­
dził wykonanie wyroku śmierci.

Ta sama gazeta informuje, żi przy cho­
waniu ciała van der Lubbego zaszedł na 
stępnjąey incydent: trumna, w  której miało 
znajdować się ciało van der Lubbego, do­
starczona była na cmentarz już zamknięta 
i tuż przed pogrzebem włożono do niej dru ­
gie ciało skazańca owinięte w  ezarną m ub­
iję. Clalo to było wydane zamiast ciała van 
der Lubbego. Yi następną niedzielę rankiem  
na cmentarz lipski przybył automobil po ­
grzebowy z numerem holenderskim i jes/eze 
jedna maszyna, w  której znajdowało się kil 
ku ludzi. Jednocześnie przybył oddział 
licji.

Przybysze zażądali wydaniu im yaii der 
Luooego, co stanowczo odrzucono.

skiego ministra spraw zagranicznych 
—  Sazonowa. która skłaniała rząd 
austrjarki d i  przyjęcia odpowiedzi 
serbskiej, jako podstawy rokowań 
przy pośrednictwie rządu rosyjskie-' 
£<->■

•Sz.-beko uczynił ji szcz* jeden krok 
i 29 lipca odwiedził posła n iem ieck ie­
go w W iedniu hrabiego Schirsky‘ego.

( liciałem wysondować jego opi 
nję, oraz wykorzystać wpływ, jaki po 
siadał na hrabiego Bertholda w inte­
resie pokojowego załatwienia konflik 
tli l tichir.sk v ago zaslałt-m księcia 
Hohenloho. dopiero eo mianowanego 
radcą poselstwa w Berlinie. Scliirsky 
i Bohemom; nie chcieli, :ezy nie m o ­
gli pojąć, dlaczego Rosja tak mocno 
obstaje przy Serbji. W  czasie całej 
rozmowy ohydw ie strony Ryły ostroż 
ne w wypowiadaniu myśli. -—  ..Było 
dla mnie jasnem, że oni nie chcieli ża 
dnego kompromisu i uważali za bezce 
łowe om awiać ze inną juz jirzesądzo- 
ną sprawę. T o  samo wyniosłem z roz 
m owy z?hrabią Berthołdem i dwoma 
najbliższymi jego współpracownika- 
m i ‘\

Rozmowy podobne prowadziłem 
jeszcze kilkakrotnie do mojego wyjaz

W' dniu pogrzebu, w poniedziałek cmen­
tarz został otoczony szczelnie policją. Anie 
rykuński dziennikarz fotografujący pogr/.eu 
został aresztowany. .Mogiła van der Lubbego  
strzeżona jest dniem i uoeą.

Naslępnio przem aw iał /hj.s. Tem pku (Cha 
(Ire ja ) ośw iadczając, że Ch. I). nie m oże g lo ­
sować za budżteni.

P rzedstaw ic ie l Klubu N iem ieck iego  pos 
l-raiiz oświadezył, że ludność niemiecka 
spodziewa się, że po zawarciu paktu o nie­
agresji między Polską i Niemcami nastup) 
również porozumienie miedzy polskim a nie 
mieckim narodem. Ludność niemiecka w  Pol 
sec widzi w  pakcie tym most porozumienia 
i w  moście tym ebec być mocnym filarem  
Co do Konstytucji —  oświadcza dalej mów 
ca —  to zawsze staliśmy na gruncie koastj 
tueji i tak samo dziś ludność niemiecku v 
Polsce opierać się będzie na nowej konsty 
tueji.

D ale j p rzem aw ia li pos. pos. Szydelski o 
raz pos. Thorn (-Koło Źyd.J, k tóry  wysunę! 
szereg pos lu la tów  w im ien iu  żydow sfw a.

Fos. rabin  Lewin (Żyd str Ahudasi pod 
kreślą, że  żyw em  echem w spoicczcńslwi-. 
zydow 'skiem  odezw ały  się stewa wieemai- 
szatka Cara, k tóry w sposób tak p iękny prze 
riw staw ia i sic zakusom  p rzec iw ko  ludności 
żydowskie/. Pos. Lew in  g łosow ać będzie  zu 
budżetem.

Pos. Jereiiticz (KI. B ia łorusk i) doniag.d 
się rów noupraw n ien ia  dla m n iejsżbśri nrtro 
dow yeh i w yp ow ied z ia ł się p rzec iw ko  budżc 
łow i. Po p .zem ów irn h i posła -Matczka (K ' 
irtir. soc. rad.) dyskusję genera lną nad bu.l 
żetem  w yczerpano i przystąp iono dn dysku 
sji N7.czegołowej.

Dyskusja ład expose  
min. Becka.

W  dyskusj nad budżetem M S. Z. zabrał 
głos pos. .Mani.-.ław N r łu ) N S K 1 ze Str. N aro ­
dow ego. :}ł os. .Słroński om awiając, slósunki 
|x>lsko-niinr.ieckie i zawartą um owę, w yraża  
;>rzekonanie. że nie zaw iera ona żadnych nie 
bezpi-.-czeń.stw prawnych i jest ważną z pun- 
klu w idzem.t politycznego. O świadczenie kan 
1 lerza H itL ra , że w ciągu 10 la t nie będzie 
się uciekał do siły, ma duże znaczenie. M ów  
en ii\. aża jednak, że zawarcie tej umowy ze 
strony H itlera jest częścią w ie lk iego zabiegu 
pobłyc/no-dyp lom alycznego i d latego Polska 
pow inna odnosić sit- do tych spraw z całą 
o.słrożnością. O m aw ia jąc sprawy gdańskie, 
m ówca w r a ż a  radość ze spokojnego ukła­
dania sie sto: linków  Gdańska z K/e 
litą.
Stosunki nasze z Sowietam i —  podkreśla 

pos. -Stron/ki —  u łoży ły  się bardzo pom yśl 
ui< Mów-cg wyraża zadow olen ie, że l i l łW R  
polo  yt ty Ig pracy w dziedzin ie popraw y tych 
siosunkow i politykę m oże uważać za swe 
własne dzieło. W  końcu m ówca stu ierd'/a. 
ze obol, sojusz.u z L. uncją i Rumun ja i przy- 
jn'zriyeh stosunków z Małą Fntentą oraz po- 
k o jow ego  porozum ien ia z R osją przychodzi 
obecnie um owa z j  N iem cam i, która w 
c/cm m e m oże się przeciw sław ić tam tym  
bow iązaniom .

Żkolei pos. C Z A P IŃ S K I (P PS ) daje krót 
ką charakterystykę iiudż-tu nastęmiie prze­
chodząc do expo.se min. Becka, w yraża prze­
konanie, że zm iana naszego stosunku do Ro- 
NM .Ps! pożądana. O m aw iając pakt nieagri 
sji zaw arty z N iem cam i, m ów ca nie zgadza 
się z zapatrywaniam i m inistra Becka jak ró ­
wnież nie zgadza się z w yw odam i posta Stroń 
skkgo  co do wartości tego paktu. M ów ca u- 
waża posunięcia N iem iec w- -tym -względzie za 
nieszczere. Zdaniem m ów cy, Niemcy- na za­
warciu um owy uzyskały w ięcej, an iżeli P o l­
ska.

Ubezpieczenia robotm kow  
rolnyck.

W A R S Z A W A  (Pat). W  dniu dzi 
siej-izym złożono do Sejmu uchwalo­
ny przez Ministrów projekt ustawy 
o ubezpieczeniu robotników rolnych 
na wypadek niezdolności do zarobko­
wania i na wypadek śmierci.

W ystąpienie posła B ryły  
z Ch. D.

WAiR-SZAWA. (iPat). Pos. SUkfan Bry i:i za 
w iiid om ił w  ilu. (5 lutego b iu ro Sejm u, ?*' 
w ystąp ił t  klubu stronn ictwa Ch. D. Pos 
Bryła, p ro feso r P o litech n ik i L w ow sk ie j, za 
siada w  Sejm ie  od roku Hl2t> i ostatn io uzy 
skal mandat z listy Nr. 1, okr. Sam bor - 
Rudki.

oczyposdo
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Masakra na Dalekim Wschodzie.
R ozg iom icn le  4000 żo łn ierzy chińskich przez pow stańców .—  

W katastrofie kopalnianej zginęło 700 osób
j;lo «  prowincji NinghMa.

Yt eiitug wiadomości z tych sa 
my cii /rodci. w kopalni węgla poo 
Pinglo nastąpił gwałtowny wybuch, 
ofiarami którego padło 700 zatrudnić 
nych yy

SZANGIIYJ, (Pa l). W edług wtado 
mości ze źródeł chmskicn, okofo 4 
ty s. żołnierzy wojsk rządowych ule­
gło zmasakrowaniu przez oddziały 
powstańcze gen. Sun-Ticng-Inga, któ­
re zajmują ouecnie miejscowość Pin- kopalni górników.

Śnieżyca i mrozy « południowej Europie.
Ha Korsyce zg inęło  40 osóih

W E N E C JA . (Pat). Nad półiiocnemi W io  
ębaaii pi-zechodzi nowa fula zimna. V\ i-iiitj 
Romanji gwattowui śnieżycę spowoclowati 
opóźnienie w  komanlkaejaeh kolejowyeh na 
niektórych przrlęczaeh. Uniemożliwiona jest 
komunikacja kołowa. Z  Triestu donoszą o 
sparaliżowania ruchu miejskiego przez gwal 
łowny w iali bora. N a  ulicach wzdłuż portu 
wiatr porwał szereg dachów z domów, po ło ­
żonych w górnej części miasta. W  Wenc-cjd

du i  W iednia  1. j. do 5 sierpnia 1914 
loi.u. Jasnein było. że ludzie ci chcieli 
wygrać na czasie, nie pragnąc wcale 
porozumienia.

Idea lokalizacji yvojny pomiędzy 
Austi ji; i Se-cbją mocno opanowała 
g łowy m ężów  stanu krajów  w wojn ie  
zainteresowanych.

M imo kategorycznych oświadczeń 
Siizoiiowii w Peft-rslmrgu, mojego w 
Wiedniu. Edwarda G rey ‘a w Londv 
nie i króla rumuńskiego w  Bukaresz­
cie. że Ros ja nie ilOjiuśei do likwidacji 
Serbji Berlin i W iedeń  ulegali złu­
dzeniu ż e  i obecnie Rosja u»tąpr, p o ­
dobnie jak w 1909 r. Dopiero m ob il i­
zacja arm ji rosyjskiej o tworzyła  mi 
oczy. ale wówczas hylo już zapóźno. 
Kduez całej sytuacji znajdował się 
wówczas w Berlin ie w  rękach kó! 
wojskowych. Austria na bieg w yd a ­
rzeń nie posiadała już yy le j chyy iii naj 
mniejszegi> w p ływ u .

I.4alej Szebeko wyjaśnia, że w iado ­
mość o m obilizacji rosyjskiej w yw o ła ­
ła w W iedniu  ycrażenie gromu z ja­
snego nieba. W iedeń i jego ludność 
mobilizacji tf;j nie oczekiyvału. * yva- 
żano powszecłinie, że wojna z Serłiją 
będzie niewielką karną ekspedycją.

śnieg padu od 24 godzin licz przerwy.
PARY’Ż. (PatJ. Wskutek gwałtownych opa 

dów śnieżnych na Korsyce została przerwa  
uu komunikacja kolejowa 1 samochodowa ł 
miejscowością Ortiporio. Law ina śnieżna zbu 
rzyła szereg domów. Liczba zabitych wyno 
si 40 osób.

ASGOL1. (Pat). Law ina śnieżna zwaliła 
się na położone u stóp góry domkf w  Monte 
gallo. S osób poniosło śmierć.

UŚMIECHY ł UŚMIESZKI
W dziPń deszczow y i por.ury...

Deszcz... odw ilż... b lolo.. plucha, źarm asl 

zapow iedzianych  jioka/.ów w  je źd z ić  f igu ro ­
w ej na lodzie, gdzie  m ieliśm y nadzie ję  zoba 

czyć lyiw -iurzy p rzyn a jm n ie j średn iej k la;y 
europ -jskiej, w tein czo łow e siły polskie—  

toniem y po kos lk i w b łock  i... narzekam ) 
aa katar.

Nie w iem  już czy to pech, cjcy jakaś kara 
niebios, ale ilekroć jest piękna m roźna po 

yoda nie d z ie je  się w- W iln ie  nie -diio bardzo 

niuwiele. Zapowti-dź jak ie jś  sportow ej im 

I> rez ), to znak. że pogoda zm ieni sią ra d y ­
kalnie.

W iad om o  jednak, że ludzie tutejsi pos ia­
d a ją  szlachetny upór. K to  w czo ra j w p o ­

łudnie p rzechodził koło  ś lizgaw k i parku im. 

gen. Żeligow skiego, m óg! się o tern snadnie 
przekonać.

Deszcz siąpi!, wszystko w okół stało pod 

wodą u z ś lizgaw k i w yru szy ! wluśuie uro- 

c/y.dy pochód. K ilkunastu smętnych, .sku­

lonych ludzi n iosło  k ilkanaście w ie lk ich  tab­

lic. Na tablicach pop rzy lep ian e  b y !) a fisze  
/apow lądujące wielkiemu literam i, że dziś 

odbędą się pop isy ły żw ia rsk ie  na ślizgawce, 
z odzia li m m istrzów’ i m istrzyń, krajowTy d i 
i m iejscow ych .

Smętni ludzie w yszli ze ś lizgawki i -we­

soło człapiąc po wodzi-: rozeszli się po ta- 

iem  m ieście. Desźcz począ ł padać na dobre. 

N iiw d  cud w postaci nagłego m rozu  nit 

m ógłby ua popołudn ie uczynić: pow ierzchn i 
lodu zdatną do popisów . N ie przeszkadzało  

to jednak poczc iw ym  rek lom iarzom  w ła że ­
niu po m ieście i w prow adzan iu  ludzi w  

błąd. T o  ostatnie zresztą było  dość prob li 

m atyczne gdyż trudno przypuścić, aby się 
zna lazł k łoś tak ghip, kto u w ierzy łby  za ­

pow iedziom  lub lir. N.ię „nalazł  się jednak 

nikt, ktohy iin poradzi) aby [K/szli do domu, 

albo na k ieliszek  wódki. Żaden z p o lic jan ­

tów nie zw róc ił na to uwagi, gdyż jeszcze  

o godz. I po poi. w idzia łem  obm okłe typy, 

beznadz ie jn a  w łóczące się tablicam i.

T raga rze  tablic, nic w iedzą mo/.e co rek- 

amują. ale zdaw ałoby sie, że, jest lam  jakaś 
z irzchnośc. kłoś, kto chociażzrtroche niy- 
ś l i ...

Ltk niestety nie josi. Ilekroć m ow a o 

tych czy inszych tutejszych zw ierzehnoś- 
ciach, p rypom ina mi s i ę  pewma anegdotka: 

W łaśc ic ie l ogrodu chw ytii m ałego chłopca 

na k radzieży  jabłek u siebie. —  Ach, ty 

łobu/ii wola —- Tak i sm arkacz i juz
kradnie. Dam jn ci nauczkę! Gdzie jęs-1 lw ó j 
o jciec?

M ój tati.s siedzi lam na hunlej jab ło­
ni -  odpow iada malec.

W łaśc iw ie  analog ji n iem a lu żadnej i nie 

v icm skąd m się to jakoś przypom niało . 

Zresztą chodzi o rzecz tak drobną jak  n ie ­

potrzebne noszenie a fiszów  ś lizgaw k i w 

dzień deszczow y i ponury... O byśm y n ie 
m ieli w iększych  zm artw ień !

A le w taką pogodę, w  taki psi czas 1110- 
aia ty lko  zrzędzić... Wet.

s p o k o j n i e ,
B EZ H A Ł A S U

wypłacamy
WIELKIE W /GRa NE

&CZĘW _

AFAIHfZTEJN
W ILN O . 7 A V A L N A  15
TEL. 12-73. P K O -6 l5 2 S  

Cena V4— lu z ł .  V>— 20; 7 i-4 U
Z a m ó w i e n i a  z a m ie j s c o w e  uslcutecznia- 
n i e z w ł o c z n i e  po  w p ła c e n ia  na le żnośc i

na P .K .O .  Nr . 61.526,

Protesty przeciw ko odwoła* 
niu pteieata policji paryskiej

1’ ARYŻ. (Pat). 10 radnyen mlr.jsklęb na 
ogólną liczbę 58 uchwaliło zwrócić się dn 
ludności Paryża z odezwą, protestującą pr/c 
clwko odwołaniu prefekta Chiappt a i l!c. 
narda 1 potępiającą to zarządzeulc, jako  
przynoszące uszczerbek niezależności i god 
nośel ni. Paryża.

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A
W A R S ZA W A . (Pat) Londyn 27. bi--A74.i 

27,59 —  27,31 Nowy York 5.55 —  o,58 
6.52. Kabel ó.ńti -—- 5,59 —  5,53.

Dolar w  obr. pryw. 5,57.
Rubel -1.63 (p iątk i) — • 4,68 IdziesiątkiJ. .

“óii ’ '-S;:vr7< • #)»*

W  ciiiitt ;su JiDCa hrabia B fr iń o ld  w 
lo/.niosyic ze mną wyjaśnił że m obil i­
zacja rosyjsk i zmusza Austrj^ do kon 
ctn lrai ji wojsk na granicy rosyjskiej, 
posunięcia tego jednak nie należy ro ­
zumieć jako wyraz zamierzeń agre­
sywnych w  stosunku do Rosji, z którą 
Auslrja  pragnie zachować do lin  sto- 
miki. Wyjaśnili ni hrabiemu stano­

wisko rosy jskie, na ea  .Berlhoid żywo 
zareagował, że Austrja nie zamierza 
jiozbawie Serbji no podległości, prag­
nie tylko stworzyć taki stan rzeczy, by 
na przyszłość zapobiec' aktom terro­
ry stycznym.

- I lipca otrzymałem z Pele.rsbur 
g:> wiadomość o wypow iedzeniu przez 
N iem cy wojny Rosji. Ghciałem wraz 
z personelom poselstwa opuście W ie ­
deń. ponieważ jednak Austrja nie zer 
wała jes/eze stosunków dyploinalycz- 
nych z Rosją wypadało pozostać na 
miejscu. Po wypowiedzen iu  przez 
N iem cy wojny, rozwunąlem w kołach 
politycznych Austrji działalność w y ­
jaśniającą sprzeczność je j interesów 
z polilyką Niem iec i austrjackieh 
sfer wojskowych. Chwilami w ydaw a ­
ło mi się że moi rozm ów nicy  uznają 
ue/myśiność austrjackiej polityki za

granicznej, jednak, wobec lego, że jej 
punkt ciężkości znalazł się w  Berh- 
nie, Auslrja. gdyby nawet chciała, nic 
bv już uczynić dla poKoju nie m o ­
gła.

N i 'zakończenie Szebeko podkre­
ślił, że Rosji chodziło n ietylko o je j 
prestiż na Bałkanach, ale i o intere­
sy sprzymierzonych W yco fan ie  się 
Rosji przed niemiecką agresją umożli­
w iłoby N iem com rozszerzenie ich he- 
gemonji na c.uły świat. Francuski po­
seł w W iedniu był podobnego mnie­
mania

-—  Ostatnie dni m ojego  pobytu w  
W iedniu —  kończy b. poseł rosyjski 
przę C, i K. rządzie austrjackim •— 
były bardzo ciężkie. A tmosfera zgęsz- 
czała się z każdym  dniem. T o  też w 
tych dniach gorących wszyscy człon­
kow ie  poselstwu! przenieśli się do gma 
chu poselstwa Z ulicy juz dobiegał 
tupot koni, łoskot jaszczów armatnich 
i głuchy rytm mas zerując ej piechoty...

N iety lko nad W iedniem, lecz i nad 
całą Europą rozszalał huragan.

— ( : :1—
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WIEŚCI I O B R A Z K I Z  K R A JU
O ponioc lutfnośu dotkniętej k'«sk^ nieurodzaju

Spodziew any przyjazd specjalnej kom isji z W arszaw y.
Podiiig  nadeiztycli w iadomości w 

tych dniach na teren pow ia tów  W ileń
szcz jzny, zagrożonych klęską głodu, 
ma przybyć specjalna Komisja" z ra- 
mienia w iadz centralnych Komisja 
ta ma zaznajom ić się na miejscu ze

stanem rzeczy oraz ustali dokładną 
cy frę  głodującej ludności. Komisja ta 
ma odbyć jednocześnie narady ze sta­
rostami w  sprawie zorganizowania 
akcji niesienia pomocy' głodującym.

k a n n y  p rze m ytn ik
sam  oddał się  w ręce w ładz.

puoILiu miejscowości Lejpuuy, gminy 
■a uie ie ' przed niedawnym czasem banda 
przemytników. w liczbie około 20 osób usUn 
w la w  nocy przekroczyć granice z Litwy do 
Polsm. Banoę wytropił patrol KOI*, i chciał 
ją  zatrzymać. "“rzemytnicy poczęli uciekać. 
Wówczas zc strony patrolu padło kilka strza 
Jow. Jed... z członków bandy niejaki Kadzi 
kow-ski Wincenty zosiał ‘ ranny, zdo­
ła ł jednak —  tak jak 1 pozostali —  umknąć.

Dopicrc ostatnio ranny przemytnik, spo­
dziewając się wiaoeznłe ujęcia, zgłoNil su 
sam na pustcrunck policji w  Oikuniki.cn, 
przyznając się do udziału w bandzie i opo­
wiadając, że mimo postrzelenia go kulą ka- 
raninewą w  łopatkę, dotarł pieszo z nad gra 
niey aż do W ilna, gdzie opatrzono mu ranę. 
Obcenie zgłasza sic do dyspozycji windz. Ka 
dzikowskiego zatrzymano.

Pod kołami pociągów.
— a- wieez na przejeździe kolo sl. Ko 

»r> n  pociąg osobowy Nr. 281 najcciial na 
i u manko, zabijając konia. Właściciel, a za 
r_..etu woanica, włościuniu Grzegorz Morań 

dozqal obrażeń 1 został przewieziony 
szpitala. Przedwstępne dochodzenie usta­

liło, że Morańcznk, powracając z gościny od 
-najornyoh. spał na wozie.

*
"  nocy / 5 na li b. m. na niestrzeżonym

przejeździć szlaku kolejowego —  K im a  
Oszmiana poeląg j\r. 431 najechał na jukii 
goś osobnika o nleustalcnem narazić nazwi 
sku, który chciał najprawdopodobniej popeł 
nić samobójstwo, rzucając się pod pociąg. 
Niedoszłego samobójcę odwieziono do szj-i 
iala w  Mołodcczuie w stnnie uiczagrażaja 
cym życiu, gdyż zostuł on szczęśliwym trn 
tem zepchnięty przez lokomotywę z toru.

K to  go p ostrzelił?
Do szpitala w Brusławiu przywieziono  

w ie ..liana Kazimierza Szarypę ze w si W ani 
szfci, brasławskiej, z raną postrzałową
prawej ręki poniżej łokcia. Gdy rozpytywu- 
no fio, kto i w  jaki sposob tak go postrze­
lił, -Szarypo opowiedział dość mętnie, że w 
do. 28 ub. mies. w lesie, po drodze do wsi 
Gryszkiany. gm. biasławsklej. gdy przecho­
dził tamtędy ze swym kolegą Bi/nią łgna

eyin, posłyszał nagle głos: „.Stój"! Następnie 
padł strzał i ugodził go w rękę. Kto strzelni 
-— podać nie może, gdyż było eiemno i w 
zaroślach lasu nikogo nic widział. Stan zdrn 
wia Szarypy jest bardzo ciężki. Dochodze­
nia trwają, zachodzi bowiem przypuszczeni” 
żc ranny z powodów osobisty en cos zataił 
i że został zraniony przez kogoś ze swej r o ­
dzin*..

O s z u k a n a .

z d z i a ł a l n o ś c i  z w i ą z k u  p k a c y  o in
W ATELSK1FJ KO BIET  XX OSZMIAN1K.

Zw iązek  PrAcy O byw ate lsk ie, K ob iet w  
Oszmianie. ma do zanotow an ia  k ilka  szcze 
gó łów  sw i n iezw yk le  o żyw ion e j i ce low i j 
działa lności. Zw iązek  P. Ó. K. pięciu swem i 
re fera tam i ob ją ł w iększą częsc zagadnień 
■społecznych i państw ow ych  w  Oszmiam- 
Ruch liw a i czynna prezeska p. JĄ Lokuciew - 
ska w raz z kierownic.zkain re fe ra tów  p. Z 
śap lisow ą (ref. opiek i nad matką i Jzie. 
k iem ), p. XV S tank iew iczów ą (re f. W y tw ó r  
c/.ościl, p Z. B aran ow iczów n ą (ref. W ycho- 
w an ia  O byw ate lsk jego i, p. M. Skowrouską 
(re f. p rasow y) i p. J Tcsecką (re i. do spraw 
powiatowychP, tw orzą  zgrany zi.spól i z  za 
palem t pośw ięcen iem  oddają się pracy.

B c fe ra t Opieki uad M atką i D zieckiem  
skrzętn ie  grom adzi środk i tak trudne do 
zdobycia  i dzięk i energ ji k ierow n iczk i za­
spakaja n a jp iln ie jsze  p o irzeby  m iasta w ie ) 
dziedzin ie  W  Ośrodku Zd row ia  p. dr! W il 
kow ska udzie la  fachow ych  porad licznym  
n iezam ożnym  matkom.

R efera t ten zo rgan izow a ł rów n ież k i lk i  
a trak cy j i im prez dla n iezam ożnej d z ia tw . 
m iasta, n ie za le żn ie '  od system atycznego je j 
d okarm ian ia  p rzez cztery m iesiące w  roku 
(sto do stu dwudziestu ob iadow  dzienn ie). 
Drugim  zko le i jest re fera t W ytw órczośc i, 
który idąc /. pom ocą licznym  tkaczkom  i pro 
ducentom  lnu w  p ow iec ie  oszm iańsk.in zor 
gan izow a l już trzy  bogate w ystaw y lni.ir 
skie i jeden  zja zd  tkaczek. R efera t ten pro 
w adzi stały skup płótna ln ianego i worków  
d la  K om itetu  O p iek i nad W sią  W ileńską w 
W iln ie , da jąc  w  ten sposób w y tw órcom  m c ' 
ność uzyskunia stałych i słusznych cen /.. 
swe w yroby.

W  celu naw iązaniu  b liższe j łączności •> 
pow iatem  i udzielan .a w skazów ek  i naprał 
nego poparcia w-szelkim poczynan iom  zw ói 
zanym  z propagandą p racy Z P O K  na tym 
teren ie, Za rząd  pow o ła ł do życia  now y r 
fe ra t D la Spraw  P ow ia tow ych .

Pozosta łe  re fe ra ty  ro zw ija ją ' rów n ież ■> 
żyw ion ą  działalność.

W  zw iązku  z uchwalen iem  n ow ej Kon- 
-stytucji Zarząd wysłał dw ie  depesze do P  ma 
P rezyden ta  i P a n a  M arszałka .1. P jłusd 
skiego dając w  ten sposób dow ód  sw e j . 
dości z pow odu tak w ażnego  zdarzen ia  w  ż\ 
ci u Państwa M. Ś

Z pogranicza.
POI-SKA I S O W IE T Y  W YM IE N IA JĄ  

PR ZE STĘ PC Ó W .
Dnia -1 ]). m. w pob liżu  wsi H ancew icze  w 

re jon ie  odcinka gran icznego M an iew icze  od 
była się loka lna polska k on feren c ja  granicz 
na, na k tó re j w ydano k ilku  przestępców  kry 
m inalnych pochodzących  z terenu R os ji s o ­
w ieck ie j, a zb iegłych  do P o lsk i i zb iegłych  
z P o lsk i do ZSRR. Ogółt-m w ydano 9 osób, a 
m ianow icie  5 z terenu R os ji i 4 z Polsk i.

W YC IE C ZK I Z PO LSK I DO ZSRR.
I N A D O D W R O T .

W  okres ie  letn im  r. b. nastąpi wym iana 
w ycieczek  tu rystycznych  m iędzy Sow ietam i 
a Polską. Do R os ji w lec ie  uda się k ilka  wv 
eieczek m łodz ieży  akadem ick ie j, gospodar­
czych, hand low ych  i dziennikarska. Z R osji 
przybędą eskursje m łodzieży, profesorów , 
p isarzy oraz in żyn ierów  z Zagłęb ia D on iec 
kiego.

Tradycja została  zachow ana.
W  dniu 5 b. ni. wieezorein na weselu w 

mieszkaniu Andrzeja Maiku we wsi Obrult, 
gminy prozoroekiej, %vywiązała sio bójka. W 
czasie bójki zoNtał zabity Kpnstanty Pazykn. 
lat 26, mieszkaniec tejże wsi. Ponauto cięż­
kie rany odniósł Piotr Raczaowski, lat 26 ze 
wsi Ugły. Podejrzani o powyższą znroanię 
są 4 mieszkańcy wsi Ooróń.

Eugenja Kobylińska.

Z Ł O T E  SCHODY
P o w i c i e  <fc w v * z ł a  z  d ru k a m i  „ Z n i c z *  
i je s t  ju ż  do nabyc ia  w e  w szys tk ich  

ks ięga rn iach  w i leń sk ich .
S k ła d  g ł ó w n y  w księg . ś w .  W o j c i e c h a  

Str. 336, cena  zł. 5 — .

Wynagndzente 
zastępców profesorów

I pom ocnlczyrh s ił w szkołach  
w yższych.

D zienn ik  U rzędow y m inisterstwa ośw iat* 
z dnia 31-go styczn ia r. b. przynosi ro zp o ­
rządzen ie o w ynagrodzen iu  zastępców p ro ­
fesorów  i kon trak tow ych  sil pom ocn iczych  
w  państw ow ych  szkołach akadem ickich.

7 rozporządzen ia  tego w ynika, żr wy na 
grodzen ie  zastępcy pro fesora  na n iezu jętej 
kated rze  w ynosi 500 zł m iesięczn ie. Jeśli 
jest p ro fesorem  lub docentem  i 4u0 zł. m ie ­
sięcznie, jeś li nim nie jest Zastępcy p ro fe ­
sorów  pełn iący służbę w  m. sl. W arszaw ie  
mają pob ierać nadto dodatek loka lny w w y ­
sokości 75 zł. m iesięczn ie. O ile  n ie są p ro ­
fesoram i, ani docentam i dodatek  loka ln y w 
W arszaw ie  w yn ies ie  dla nich Go zło tych  m ie­
sięcznie. Ponadto zastępcom  pro fesorów  
przysługu je dodalek  GO zł. mies. za k ie ro w ­
n ictw o dużych zakładów- akadem ickich 
P odk reś lić  na leży, że zastęp- y  p ro fesorów  
m ogą pob ierać ty lko  jeden  dodatek służbo­
wy, w  wypadku zaś zb iegu  tytu łów  do 
dw ócl. dodatków  służbowych, przysługuje 
im  p raw o  wyboru .

Zastępcy p ro fesora  są obow iązan i do od ­
byw an ia  con a jnm iej 5-cin god.an wykładów 
i dwóch godzin  ćw iczeń  tygodn iow o. Zw ro- 
t\ kosztów  pod róży  służbowych zastęp, ów 
p ro feso rów  będą określane według norm. 
obow iązu jących  dla funkcjoiu irjuszów  pań 
stw ow ych  z 4 I-e j grupy uposażen iow ej.

Kontraktow e pom ocn icze siły naukowe zo ­
bow iązane do 30-godzinnych za jęć  tygodn io ­
w ych  otrzym u ją  w ynagrodzen ie : ai adjunk 
ci, kustosze, p rosektorzy, konstruktorzy (in 
struktorzy) i obserw atorzy  —  \T I-e j grupy 
uposażen iow ej b) asystenci starsi ■ X I I I  ej 
gru py; c) asystenci m łodsi (dem onstratorzy, 
silowi —  IX  ej grupy; dl zastępcy asysten­
tów  —  X -ej grupy.

P row ad zący  wykłady i ćw iczen ia  zlecone, 
oraz lektorzy: m ają praw o do zw 'rotu kosz* 
tów  podróży służbow ych norm  V Ił-e j grupy 
uposażen iow ej fu n kc jon arju szów  państwo 
wych. (Iskra).

Zawieszenie działalności
£vti(9ws$̂ rgr* T-wa Kr&jozn^wo^go.

W czoraj Staros.a Grodzki W ileński za­
wiesił działalność wileńskiego oddziału ży­
dowskiego towarzystwa krajoznawczego w 
związku z e/.em w godzinach popołudnio­
wych policja opieczętowała akta tego toua-

Z  działalności BBWR.
Sck.retar.jat Rady Nadzorcze j RI»A\ R 

w nowym lokalu.
Prezyd jum  Rady G rodzk iej n in iejszem  p o ­

daje do publicznej w iadom ości, że Sekretar­
iat Grodzki z dn irm  dzis iejszym  przen iesio­
ny został z lokalu p rzy  ul. Św Anny 2 m. 4 
do sąsiedniego dom u w obrębie tejże posesji 
i za ją ł Jokal oznaczony Nr. 2 K ancelarja Se­
kretarjatu jest czynna codziennie z w y ją t­
kiem dni św iątecznych ód godz. 9.30 do go dz 
14-ej, oraz od godz. 17.30 do 20-ej z w y ją i 
kiem sobót. Nowy tełeion SeJcretarjatu G ro­
dzkiego oznaczony jest numerem  17-50.

K ierow n ik  .Sekretarjatu G rodzk iego p rzy j­
muje w pon iedziałk i, w torki, czwartk i i p ią t­
ki od godz. 18-ej do 20-ej W  sprawach p il­
nych m ożna p jro zu n iiew ae  się z K ierow n i­
kiem Sekretarjatu od godz. 9-ej do godz. 15-ej 
(lokat IzLy  P rzem ysłow o-H an d low ej uL Mi- 
ekiew icza 32. te lefon  1-lGt,

1’lcnai‘itc zebranie zarządów kul 
dzielnicowych h łlW R ,

Sekretarja l Rady (irod zk ie j B B W R  roze­
słał do wszystkich zarządów  kół dzie ln ico­
wych zaw iadom ien ia o n iającem  się odjjyć 
w  dniu 17 b. m. w lokaiu Sekretarjatu przy 
ul. Św. .Anny 2 m. 2 o godz. 18 ej jilenarnem  
zeJiraniu członków  za iządów  dziekiic. W  zę- 
braniu tem wezm ą udział prezes i sekretarz 
Rady W o jew ód zk ie j B B W R  oraz prezydjum  
R ady Grodzkiej.

o f i a r a .
Na- Ghalteńge 1934 r. nadesłano 

p. M gr. An ton iego  .Stefanowicza 
ul. P iłsudskiego 72 —  5 zł.
aa .'.. . m ^ & s a a m i

przez 
Dszmiane

U

Bezpłatnie w ysyłam y na żądanie broszury 
o leczen iu osm o-n lle ig icznem  w szd k ich  za 
każeń i ow rzodzeń  skory. Lab. Cliurii.-Farm. 
„ŻE R M ĄTO L", W arszaw a , Al. Jerozolicska 
24.

ł l- t a  rocim ca mlllc|i faszysto w sk iej

W  całych W łoszech  obchodzono w tych 
dniach u roczyście  11-tą roczn icę u tw orzen ia  
m ilic ji faszystow sk iej.

Zd jęc ie  nasze przedstaw ia M ussolin iego, 
dokonyw u jącego- przeglądu  oddzia łów  m ilic ji 
na placu Sienneńskiin w Rzym ie.

Tragedja solidnego kupca.
Wykupiony weksel w proteście.

Wilejka.
M A N I F E S T A C J E  N A  P R O \ M \ L . H .

Z POW ODU. U C H W A L E N IA  KONSTYTUCJI

W  związkn z uchwalen iem  jirzez Sejm 
K instytucji w  aniu 28 o. m. o godz 10 
w  W ile jc e  s iorm ow ał się sam orzutny po 
chód złożony z m łodz ieży  szkolne j, straż’, 
p ożarn ej, p rzedstaw ic ie li m ie jscow ych  w ładz 
i u rzędów . Foctiod  p rzem aszerow a ł prze/ 
u lice W ilo jk i z ork iestrą  na czele. Do zgro 
m adzonej ludności p rzed  pom nik iem  Mar 
szalka P iłsudsk iego p rzem aw ia ! dr. Krausa, 
poczem orkiestra odegra ła  hym n narodowy.

V, dniu 29 b. m. urządzono m anifestac ę 
w- D othm ow ie  przy udzia le oko ło  800 osób ' 
do  zebranych  p rzem aw ia ł nauczycie l Sachn 
oraz w  im ien iu  społeczeństwa żydow sk iego  
L ifs zyc . W  pochodzie w z ię ły  udzia ł organ ' 
za c je  żydow sk ie.

W  Chocieńczycach  w  czasie zb ió rk i m ie j 
scowego oddziału  Zw iązku  R ezerw istów  po 

no do w iadom ości zebranseń  doniosły 
fak t. k tóry  zostuł p rzy ję ty  z w ieli,un  entuz­
jazm em .

CZY „BANKRUTNTK"?
Na terenie XVilnauźnana je.si oddawna lir  

ma leśna Kwartaca, przeważn ie eksportu ją­
ca drzew o zagranicę. XV sferach handlowych 
Hrma ta m ia ła  ustaloną, pow ażną opin ję , a 
weksel w  żyrem  p. Kwartaca m iał wartość 
żyw e j gotów ki.

Pew nego dnia jak  piorun z jasnego nieba 
padła w iadom ość, że weksel z żyrem  p. K. 
na sumę 5000 złotych  został zaprotestowany.

— Cu'>
—  Jak?.. -'

Czy „ban krotn ik “ ?!
S fery handlowe XX'ilna b y ły  zdziw ione, tir- 

iny m ające z  p. K. tranzakcje finansowe, w y ­
rażały n iepokój. W ieść  o zaprotestowanym  
wekslu p. K. w  XX iln ie dotarła naw et do Gdań 
.ka. gdzie baw iące-’o tam p. K zapytano:

—  Pan ie Kwartac, co tu ma znaczyć?!.

PIĘĆ  LAT ŻYCIA  ZA STRATY.
XVeksel zaprotestow any? Tak i drobiazg — 

pow ie dziś każdy solidny kupiec. Owszem 
dziś —  to drobiazg, a K w artacow i p rzytra fi 
ło  się to, i to  zupefnie n iesłusznie, w roku 
1929. Niesłusznie bo n. K. weksel w yku p ił w 
term inie, p łacąc za m ego 5 tysięcy złotych.

XVek.sel zaprotestowany w roku 1929 był 
naprawdę p iorunem  z jasnego nieba.

—  Panie K w artac  proszę pow iedzieć ile 
pan stracił przez fakt zaprotestowania wek 
da. żyrow anego  przez pana? .zapytano pana 
h w  sądzie

— • ])u ż o , bardzo dużo...
—  Rozum iem y, źc dużo, ale proszę p ow ie ­

dzieć —  ile. M oże 100 złotych?..
—  Jabym tego nie sprzedał za pi(;ć lat ży ­

cia, w ysok i sądzie!..
B jB M B C T fiT W W B H M M lIM M IIIB iiiM IW B M —

Pięć' IJhI życia za zaproslewany weksel: 
W  tem ośw ietleniu sprawa ,,w ekslow a“ , ro z ­
patrzona w czora j .przez sąd okręgow y w W i l ­
n ie  urasta do rozm iarów  sensu ji.

PRO TEST NA PROTEST.
XV 1929 roku firm a  panu Kwartaca p ra­

cowała z kantorem  w ym iany Trock iego. Je­
dną z tranzakcyj b y ło  zdyskontow anie weksla 
na sumę 5000 zł. w ystaw ion ego  in b lanco 
przez obyw atela ziem skiego p. Ratomskiego. 
a żyrowam ego przez p. K w a flaca . W eksel zo 
stał w ykupiony w  term inie um ów ionym , je ­
dnakże p. K. zapom niał w yco fać  go z kanto­
ru.

P o  .pewnym czasie dyrektor banku Buni- 
m ow icza p. Kaszuk pow iadom ił p. K , i e  ma 
weksel z jego  żyrem  na sumę 5000 zlo lych.

Żyrant oczyw iście  nergicznie zaprotesto­
wał i ośw iadczył, że weksel został n ieparwnie 
puszcz >ny w  obieg. Dyr. Kąszuk, nią zw ażając

Z łyŁ  m tarsK.ch m istrzostw  Sło­
w iańszczyzny w W arszaw ie.

Najpow ażniejszą spółdzielczą Instytucją bankową w Polsce
j e s t

Istniejąca od roku 1909 I działająca na całym obszarze Rzeczpospolitej.

daje całkow itą pewność zwrotu w kładów  
I NAJWYŻSZE OPROCENTOWANIE;
zużytkowuje  w k ład y  z w ie lką  korzyścią d*a inte­
resów  kraju, ^gdyż w sp iera  kredytem najlicz­
niejszą rzeszę w y tw ó rcó w  —  drobnych rolników, 
a tem sam em  łagodzi skutki kryzysu rolniczego

SKŁADAJ AC * SWE OSZCZĘDNOŚCI W CENTRALNE] KASIE
OTRZYMUJEMY N IETYLKO  KORZYŚĆ D LA  SIEBIE.
ALE SŁU ŻYM Y T A K Ż E  1 SPRAWIE PUBLICZNEJ

OSZCZĘDZAJ W CENTRALNEJ KASIE!
WILNO, MICKIEWICZA 28, TEL. 13-65.

nu protesty f>- k  skierował weksel do p ro­
testu. X\-ybuehł skandal, o k torj m p isaliśm y 
w yżej.

P R O K l RATOK OSKARŻAŁ..
Sprawą weksla zain teresował się p roku ­

rator. Spoczątku oskurżono o przyw łaszcze­
nie weksla i bezprawne puszczenie go  w  obieg 
dyr. Kaszukaóuraz dwóch współpracowników  
kantoru Trockiego 38-letniego L e jbe  XX ain- 
sztejna, oraz 47-Ietniego jSzeftela Gurwicza. 
Dochodzenie jednakże n ie dało  dow odow  w i 
ny dyr. Kaszaka, k tóry  tw ierdził, że p r w  za­
w ieraniu tranzakcji z Gurwiczem  i XXajn 
Kztejnein, nie w iedzia ł o wykupieniu tego 
weksla p rzez panu Kwartaca, a uważał go za 
weksel pełnow artościowy. D yr Kaszuka w y ­
łączono ze sprawy.

PO  M IŁSIĄCU  ARESZTU.

W czo ra j na ław ie oskarżon ym  zasiedli 
Gurwicz i XVajnszteju. Do w iny przyw łaszczę 
nia w eksla nie przyznali się, a tw ierdzą, że 
dali go  jako  zastaw. Zdaniem  ich p. Kaszuk 
w iedział o tum, że weksel jest bez wartości 
i n ie pow in ien  był jego  prostetować.

Przed  sądem zeznawało kiLku św adkóv. 
—  także dyr Kaszuk, k tóry  kategoryczn ie 
ośw iadczył, że był pew ien  stuprocentowej 
wartości weksla.

W  im ieniu p. Kwartaca, jako  poszkodow a 
nego występow ali adw okae, Andrejew , L jd ry  
g iew icz i M iłaszewski. Pan K w artac broni 
sie przed n iem iłą ewentualnością pow tórne­
go jiłaceniu za weksel.

W  obron ie oskarżonych w ystenow ali ad ­
w okaci Petrusew icz Preiss i Engel.

Sąd. po k rótk ie j naradzie, skazał każdego 
z oskarżonych na 1 m iesiąc aresztu z zaw ie ­
szeniem w ykonan ia kary  na 2 lata.

W lod .

f ź i

—  Na okrągło czy na spiczasto? Dla p o ­
trzeb  kuchni czy „m o k re j roboty**? ^

Pomysłowy oszust nadal grasuje.
Nowy w yczyn eleganta.

XV W a rs za w ie  odbyły się dw udn iow e za ­
w ody ły żw ia rsk ie  o m istrzostw o S łow iańsz­
czyzny  w  je źd z ie  szybk ie j i figu row ej. P r z y ­
n iosły  one w ie lk i sukces zaw odn ikom  pol-

esze 
pa­

nów.
Zd jęc ie  przcdsluw ia m istrzyn ię Po lsk i i 

państw’ słow iańsk ich  Lenę (z p raw e j) oraz 
je j  ryw a lk ę  m istrzyn ię  C zechosłow acji Ber- 
gerową.

-------J .. n  im  au&LCa /,dt\ UUIHAUIU
skini, k tó rzy  obsadzili wszystk ie p ierws 
m iejsca, za w y ją tk iem  ja zd y  f igu ro w e j j

Na terenie W ilna od kilku tygodni gra ­
suje nlcuehwytny oszust, który bardzo po­
mysłowo zdobywa Sobie gratis spirytus, po­
zostawiając wzani un zwykłą wodę.

Osobnik ten —  o przyzwoitym w yglą­
dzie zewnętrznym —  przychodzi do skle­
pów z wyrobami Monopolu Spirytuso­
wego i wyraża chęć zakupienia butelki spiry 
tusu. Wręczoną mu butelkę chowu do ku­
szeni i w tejże chwili o iładeza. że niestety 
zapomniał pieniędzy i musi wouec tęgo spi 
rytus narazić pozostawić, poczem zwraca 
flaszkę, nie różniąca się na pierwszy rzut 
oka od tej, którą zamierza! kupie. Dopiero 
po wyjściu roztargnionego klienta łatwo 
wierni kupry stwierdzali, że padli ofiarą i 
szustwa, i że zwóreona im flaszka napełnbi 
na jest w  rzeczywistości wodą. Oszust potrą 
fił już nabrać w  ten sposob ni. in. znane 
firmy wileńskie Januszewicza i AVęeewicza. 
o czem w  swoim czasie pisaliśmy.

Ostatnio miał sposobność zapoznania się 
ze sprytnym oszustem fryzjer Skorek. Do za

kładu p. Skorka, przy ulicy Zamkowej, zgło 
sił sie jakiś elegancki pan, mający wszelkie 
pozory drobnego klienta i polecił ostrzyc .sic 
i ogolić, a następnie zrobić sobie manicure. 
Po  zakończeniu wszystkich łych zabiegów  
upiększających, elegant pozostawił u fryzje  
ra jakąś sporą —  jak się zdawało wartością 
wą —  paczkę, owiniętą starannie w bibnię. 
prosząe o roztoczenie nad nią opieki, po- 
ezem oświadczył, że wychodzi i za chwilę 
wróci dla uregulowania należności, gdyż ■ — 
jak teraz z ubolewaniem stwierdzi! —  zapom  
nial pieniędzy, (idy przez dłuższy czas ni” 
wraeał, właścicielowi i personelowi zakładu 
nasnnęły się podejrzenia co do solidności 
„dobrego klienta". Zrewidowano zawartość 
pozostaw w 'onej paczki i stwierdzono, że pod 
pięknem opakowaniem były dwie butelki 
czystej wody —  etykietą Państwowego Mo 
nopoli. Spirytusowego.

Policja poszukuje oszusta, pragnąc unie­
możliwić mu dalszą skuteczną konKureneję 
z Monopolem Spirytusowym.

Gigantyczny termometr.

rzystwa mieszczącego się przy ul. Gdańskiej 
3. Zawieszenie nastąpiło wobec stwierdzenia, 
antypaństwowa j działalności Żydov. skiego 

^Towarzystwa Krajoznawczegc ną, terenie 

Rzeczypospolitej.

K I N A  I F I L M Y.
„B IA Ł E  M ł  V \O LM C E “- 

(R oziua itośe i).

,\ie ma tu nu wsjió lnego z żadnym han­
dlem żyw ym  towarem  i m ogłoby nazywać się 
„Pan ienka z dancingu", czy t. p. Dancing to 
coprawda. luki, -że jego  panienki są troszkę 
jak  niewolnice. „D ziesięć centów  tan iec" —  
brzm i tytuł oryginalny. 7.a dz-iesięć centów 
każda tancerka musi tańczyć z każdym  piia 
nym  m arynarzem , -tragarzem i t. p., k 'o :y  ją 
z szeregu je j  koleżanek w ybierze. W cstalek 
lam jest n iew ątp liw ie, mało. natomiast jeśli 
się zdarzy, to jak  chce autor scenarjusza da­
nego filmu, jost cudem cudów, charakteru, 
szlachetności etc., no i urody. W p raw d zi., nie 
pow iem , żeby Barbara Stnnwyck była  bar 
dziej, n iż przeciętn ie (adna, ale trochę fan ­
tazji i m oże być na ,vct miss Ameryitu.

E ilm  jest trochę ospatc, bardzo teatralny, 
bardzo gadaUh y, akcja leniwa, ogółem  b io ­
rąc, filarii Jsię udowodnić, że lepszy jest zac­
ny mrljoner, niż „żu-likow aty" hołysz...

W szystk ie  dodatki z poprzedniego p ro ­
gramu. f*A ,.

I  M 0 J  0
>VJLNO.

SKODA, dnia 7-go lutego 19,'>4 r.

7.00: Czas. Gimnastyka. Muzyka. Dzien­
nik poranne. Muzyka. Chw ilka gosp. dom. 
11.40: P rzegląd  prasy. 11.50: U tw ory Musc.. 
gniego (p ły ty ). 11.«>7: 'żzas. 12.05: U tw ói
V\ łukowskiego (p ły ty ). 12.30: K om unikai me 
leorologiczny 12.33: W łosk ie  bclcanto .p łjtyt 
12.55: Dziennik połudn iowy. 15.10: Program  
dzienny. 15.15: Rezerw a. 15.25: XX .adom ości 
o eksporcie. 15.30: G iełda roln icza. 15.40: Re- 
cital fortep ianow y. IG.10: Au dycja  dli dzieci. 
lG.tO: „XXT św ietle ram py". IG.55: M uzyka 
lekka. 17.50: Program  na czwartek i rozm - 
ito ic i. 18.00: Odczyt. 18.20: U tw ory D e Falla  
(p ły ty ), 19.00: P rzegląd  litewsk i. 19.15: Co­
dzienny odcinek pow ieściow y. 19.25: „P occ . 
m alarze" —  feljeton . 19.40: X \ iadom „Jei
sportowe. 19 47: Dziennik w ieczorow-y 20.00. 
„M yśli wybrane". 20.02: M uzyka lekka. 20.45 
U twory Francka. 21.00: K oncert euiopejskr 
21 45, „XVitnianie pod żaglem  * —  feljeton  
yeygł. J. Gołubiew. 22.00: IV W ieczó r M ickje- 
w iczowski, pośw ięciony stuleciu „Pan a  Tade­
usza —  transm isja z „Celi K on rada " na wszy 
stkie polsk ie stacje. 23.00- Kom unika* leie- 
o ro log iezn y. 23.05: M uzyka taneczna (p łytvi

N O W I N K I  R A O J O W k .

LO D A  H ALAM A PRZFjD M IKROFONEM .
N iezw yk łą  sensację p rzygo tow a ło  Polski- 

Rad jo  na środę 7 lu tego  O godz. 16,55 w 
tym  dniu stanie poraź p ierw szy  przed  m ikra 
łonem  czaru jąca tańcem  i p iosenką ,,odu 
Halam a. R zecz prosta, że ty ir  razem  u lubie­
nica stolicy ogran iczy  -s ię  do program u 
swych w esołych  pełnych w dzięku i poryw a 
jącego  tem peram entu p iosćnek.

KONCERT E URO PEJSK I 2  BRUKSELI.
D zis ia j o  godzin ie  20 szereg rozgłoś., c-u 

opejskich  a m iędzy inn. rozg łośn ie  p a l,k i 
’  transm itują z Brukseli k o m ęrt m uzyk i bel 

g ijsk ie j i  cyklu  t. zw koncertów  eurojie j 
skich. p ie rw szą  część tego koncertu, k tóre  
odb iorą  polsk ie fa le  rad jow e wypełn ią Sym 
fon ja  P oo ta  i k on cert de Boecka.

25 B O CZNICA  ŚMIERCI K A R ŁO W IC ZA .
XV' zw iązku  z. p rzypada jącą  ju tro  v czw ar 

tek roczn icą p rzedw czesne! tragicznej śiu er 
ci M ieczysław a K arłow icza , P o lsk ie  Rad jo  
o rgan .zu je  koncert specja lny pośw ięcony 
tw órczośc i tego w ie lk iego  syn ifon isty. P rzy  
pu lp icie kapelm istrzow skim  stanie dyr. Tade 
usz M azu rk iew icz, a jak o  solistka wystąp i 
znana skrzypaczka E ugen ja  Umińska. Kon 
ci rt poprzedzi słow o wstępne dr. A d o lfa  Chv 
b ińsk iego. Będzie ono tem ciekaw sze, że pre 
legent b y ł osob istym  p rzy jac ie lem  K arłow i 
cza i do spuścizny po znakom itym  kom poz, 
torze odnosi się ze specja lnym  pietyzm em .

G W Ia ZD Y  E K R A N U  I BEXVJ1.
K to  lubi M arlenę, przepada za Cheva!ic 

rem, zachw yca  się śp iewem  rew ellersów  a 
nie m o że „s ię  obejść i bez naszych gw iazd, 
niech posłucha rad ja  w  czw artek  dnia 8 b. 
nr. o god zin ie  21,45 a zapew ne usłyszy z ph 
ty n ie jednego  ze swych u lubieńców  w ich ja  
w n ie jszym  i now szym  repertuarze.

Ten zna się na rzeczy.

ssmm

Paryżan ie  m ają możność codziennego do­
w iadyw an ia  się o !emj>i-r„tur/.i z g igan tycz­
nego term om etru św ietlnego, za insta low ane­
go na w ieży  E iff la

Z w i e r z y  i — zwierzęta,
N iedawno przi il sądem warszawskim  sta­

wał pew ien znany literat, oskarżony o past­

w ienie się nad J.oh-m. Sędzia d z iw i’ się bar­

dzo: Jakto. pan, taki czuły po. ta, subtel­

ny rym opis Zdobył się na tyle okruc.eństwa, 

by bezbronnem u zw ierzęciu  poprzetrącać ki 

jem  n o g i'1
Literat opuw iedział całą h istorję. Kota 

zmalazł na .schodach jęczącego, chorego. JJli- 

tował .się. Zabrał do domu, w ykosztow ał się 
n i weterynarza. Kol w yzd row ia ł i był —  w 

dalszym  ciągu aotem  ch od zą r.in  własnem , 

drogam i, zw ierzęciem  nioprzyjaznein, złośli- 

wem i #wyrachowanem . M izdrzył- się do są­

siadki, łio tam dostawał mięso. Dla swego pa­
na m iał ty lko  obojętność i /.5 hum or; P ra ­

wdziwa żona.

Czułe serce titcrwta cierp iało w akrytośc. 

tle  raz. na w idok jak niuuchua kicia z ca 
lt-jn okrucieii.stweni. z jakąś .perw ersyjną lu­

bością baw iła się p ó łżyw a  myszą —- literat 

nii wytrzym ał, Gież.ka laska, użyta jak  bu­
merang, świsnęła, a -sąsiadka nad przetrąco­

nym law orytem  zemdlała z rozpaczy.

-Myszkę dało się odratow ać W yzd row ia ła , 

osw oiła się, je wszystko, nie kaprysi. P raw ­

dziwa —  .przyjac ió łka.
Zw ażyw szy te okoliczności, sędzia skazał 

oskarżonego b. lekko i zaw iesił w ykonanie 

wyrok ji na w ielo lat.
A ro  zrobić z naszym i w ileńskim i furma 

nami? —  /iin.i znów  .puściła". Śniegu niema 

Na ulicach go ły  bruk. A ci m enerw ow i lu ­
dzie jeżdżą sołiie w  najlepsze sankami. B ie ­

dna chabeta. sianem kiepskiem  karm iona i 

tak ledw o się w lecze, a tu k a ią  je j c.ągnąć 

w ielom etrow e sosny.
Inny wypadek. 1*0 XX dcńsk.ej suną ze 

zgrzytem  w ielk ie  sanie z k ijkom a pas-.zera 

mi... Ą jop iero  na M ick iew icza jłolic jant spę 

dził hałastrę.
A przecie k io  ma sanie, ma i wóz. .lak 

wytłum aczył i jak  karać?
K iedy w  N iem czech (tak!), b y ł raz procer 

o znęcanie się nad dzieckiem , sąd w ym .erzy ł 

najw yższy w ym iar kary, a w m otywach w y ­

roku podał:
—  „Sąd ubolewa, iż nie istnieje 

prawo które pozwalałoby ukarać os­
karżonych w ten sam sposób, w rak 

narażono  nn6 cierpienia niewinne 

dziecko
Ja także ubolewam  Jakże chętnie zoba 

czyłbym  każdego z tych na saniach —  w za­
przęgu, a na p latform ie sań cona jm n iej 3 ro­
słe konie I żeby to było  też ko lo  Jabłkowr 

skich też w południe Dajm y na to —

w lipcu. firn.

HUMOR REPORTERA.
{Autentyczne).

Styczeń niepom yślnym  m ie­
siącem  dla W ileńszrzyzny
P ierw szy  m iesiąc roku  b ieżącego by ł na- 

ogó ł n iepom yśln y  X\T ciągu styczn ia uległo 

lik w id ac ji na teren ie XV»lenszczvzn>’ 46 

p rzedsiębiorstw  hand low o przom yslowrych, 
w  tym że m iesiącu w  mi|ście i na pTO-wincji 

odebrało sobie ży c ie  10 m ężczyzn  , 7 kobiet.

XV tym  samym okresie zaw arto  na iere 

nie XX'ilna |lubów kościelnych  89. cerkiew 
uyeli 17 i innych 5-8 oraz u rodziło  się 346 

dzieci.

Teatr m uzyczny „LUTNIA*

„ N I T 0 U C H E “
z n iżk i  w a ż n e .

Piątek  —  9 b. m.
W Y S T F  P

Hanki ORDONÓW NY

NOWOŚCI WYDAWNICZE.
—  „Statystyka Pożarów 1928- 1930“. XV\

szedł z druku zeszyf 22 S ta tvstyk i Polsk i, 
Serja B, w ydaw anej p rzez G łów ny Urząd 
Statystyczny pośw icony statystyce pożarów .

Żcszyt zaw iera  źród łuw y m aterja ł staty­
styczny o pozarae i w Polsce i jest w y n i­
k iem  dochodzeń G łów nego U«rzędu Statysty­
cznego i Powszoi hnego Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych. XV szeregu zestaw ień tabelary 
cznyeh ujęte zosta ły : liczba pożarów , w a r­
tość ubezp ieczonych  budynków  i szkody 
pogorze low e, p rzyczyn y  wybuchu ognia, 
rozk ład  p oża rów  w  poszczególnych  m iesią ­
cach, ro zm iary  pożarów , sposób gaszenia o g ­
nia i liczba  o fia r  w ludziach. Prćicz tablic  
zeszyt zaw ie ra  treściw e uw agi ana lityczne 
om aw ia jące  w yn ik i statystyk i za  lata 1928 
i 1930 w  porów nan iu  z trzech leeiem  p op rz td - 
niem.
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K R O N I K A
D l i i ' .  R om ualda i Ry/izard* 

ukto Em iljana

‘iV » , .  U o n c » — *• 7 nu. 03

irktuu — u 4 a  03

us«tru »;«n ik  Zakładu tljt«arelafcH U.S.B. 
■ Wtliua z dni* 6/11 —  1L3t raku

( lś n ie n ie  748 
Tem peratu ra  średn ia -p 1 
Tem peratura n a jw yższa  +  i  
Tem peratura najn iższa —  ‘i  
Opad 1,2 
W ia tr  zachodni 
T en den cja  —  spadek
U w agi: pochm urno, po południu nieg

z deszczem .

Przew idywań) przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym 7 lutego według PIM

Naogół chm urno z przejaśn ien iam i, zwht 
szcza w dzie ln icach  połudn iow ych  M iejsca 
m i rosząca mgła. Nocą lekk i m roź. W e  dnie 
odw ilż. U m iarkow ane w ia try  z kierunków 
zarhodn irh .

OSOBISTA
-—  U Y ftK K TO H  P. h O. p. M arjan B ier­

nacki p rzebyw a na kuracji w klinice wcwnę- 
łrzne j U. S. B

ADAIINISTRACYJN L
—  C U D ZO ZIE M C Y P R Z Y J M U J Ą  O jBYW A 

T E L S T W O  ł*O LSK IE . u  schyłku ubiegłego 
reku na terenie W rlna zna jdow ało  się około  
1000 cudzoziem ców , trudniących się handlem, 
przem ysłem  lub rzem iosłem . Ze względu ua 
ustawę, zabraniającą obcokra jow com  nie po 
s iadającym  obyw atelstw a polskiego, prowa 
dzenia p rzedsiębiorstw  bez zew olen ia M in i­
sterstwa Przem ysłu  i Handlu —  około  300 
cudzoziem ców  uzyska ło  obyw atelstw o pols­
kie. Ci z nich. którzy nie uzyskali ani oby 
watelstwa ani zezw oleń w ładz centralnych — 
zlik w id ow a li obecnie sw oje  warsztaty prać ) 
r opuścili W iiieijsifczyznę.

MILJSKł
U l- ZA W A L  N A  M A O TR ZY M A Ć  JEZ 

]> M Ę  Z K O STK I K A M IE N N E J . Jak się d o ­
w iadu jem y. Zarząd m iejski p ro jek tu je p rzy­
stąpić do budową- jezdni z kostki kam iennej 
ua ul. Zawalnej. R oboty w razie uzyskania 
potrzebnych k redytów  (676000 7.1.) rozpoczę 
łvbv  sie na w iosnę r. b.

P R O J E K T  S K A N A L IZ O W A N IA  1 ZA 
O P A T R Z E N I 1 W  W O D Ę  Z W IE R Z Y Ń C A  
Zarząd m iejski opracow ał już. p ro jekt skana­
lizow an ia  i u łożenia rur w odociągow ych  na 
Zw ierzyńcu . Skanalizow anie i zaopatrzen ie w 
wodę całej tej d zie ln icy w ładze m iejsk ie us­
kutecznić będą m og ły  jedynie w wypadku 
przyznan ia odpow iedn ich  kredytów . K oszto­
rys przeprow adzen ia w odociągów  ob liczony 
jesl na sumę 1.024.860 złotych. Rea lizacja ca­
łego program u inw estycyjnego obliczona jest 
na przeciąg Kilku lat. W  wypadku pom yślnej 
kon jun-klury roboty rozpoczęte zosta łyby z 
wiosną r. b

—  S T A R A N IA  O K R E D Y T  N A  BU D O W Ę  
E K S P O R T O W E J  C H L O D M . W  zw lązku z k o ­
n iecznością budow y w W iln ie  w ie lk ie j ch ło ­
dni eksportow ej Zarząd m ie jsk i wszczął sta 
rania o uzyskanie na ten cel kredytu w w y ­
sokości 400.000 złotych.

S l*R A W \  AK AIUM ICKI E
—  K oto  MedyKów St. IŁ  S. B. podaje do 

w iadom ości, iż dnia 8 II. r. b. w e czw artek
0 god/. 20 odbędzie się Zebranie Inaugura­
cy jn e  S ekc ji Naukow o-Społecznej.

P rogram  w ypełn ia  Klub Społeczny M 
dyKów

ŻE ZWIĄZKÓW I ST O W UJ/YSZI S
—  Z LEGJONU M ŁO D YC H  U. S. B. Leg- 

jon M łodych podaje do w iadom ości za in tere­
sowanym koleżankom  i kolegom  że od dnia 
dzisiejszego do dn ia 15 lutego rb. m ożna za ­
p isyw ać się na I l l- c i  kurs kandydacki do L. 
M ł Zapisy są p rzy jm ow ane codzienn ie w g o ­
dzinach 17— 19, Ul. Zam kow a 24.

—  Podziękow an ie . Zarząd W d jew rkP L i 
fe d e r a c j i  składa serdeczne podziękować/. 
Szanow nym  Panom  Lekarzom : dr. K isielu  
w i, dr. D obrzańskiem u, dr. Czarnowskiem u, 
dr. Janow iczort i, dr. E rdm unow rj. d r So­
kołowskiem u. dr. M ilew sk ie j, dr. M a lin ow ­
skiemu i dr. Um iastowskiem u za łaskawe 
zadek larow an ie  sw ej pom ocy lekarsk ie j dla 
c z łon k ów  zw ią zk ó w  s iederow an ycb  i ich ro  
dzin  na warunkach u lgow ych  i bezpłatny* li

ZEBRANIA I ODCZYTY 
e— Obchód stulecia Pana Tadeusza w raj .

inach 212-ęj Środy L ite ra ck ie j odbędzie się 
d z is ia j o godz. 8.80 w  loka lu  R ozgłośn i 'A/i 
ftó sk ie j, ul. W Stbldowu 21. Na p rogram  skin 
da ją  się p rzem ów ien ia  - ro t  St. Uigoni i 
p ro f M. l  im anow sk iego, p. Al. D un a jow in
1 rłuchowi‘,ko H a jże  na -Soplicę-* w w y :r  
oaniu artystów  w ileńsk ich  W stęp  dla człon - 
k ów  i w p row adzonych  gości.

—  W alu . zebranie T-wn Przyrodników.
W e czw artek  dnia 8 lu tego 1934 r. o godz 
19 Di w p ierw szym  term in ie, a o godz. 19.45 
w drugim  term in ie w  lokalu  W ileń sk iego  
Tow arzystw u  Lekarsk iego  (W iln o . Zam kow ą 
241 odbędzie się W alne D oroczne Zgrom adze­
nie członków W ileń sk iego  O ddziału  P o lsk ie ­
go Tow arzys tw a  i P rzy rod n ik ów  im K op i r- 
nika.

—  Posiedzenie T-w a Pedjatryeznego. Dn
g. b. m. o godz. *20-ej odbędzie  się posiedzę 
nie T -w a  Ped ja tryezn ego  w  poczekaln i s/p), 
la lą  Św Jakóba.

Coście m ile  w idzian i;

DO W S Z Y S T K IC H  NAUCZ, YJ 1EL1 
SZKO L ZA W O D O W  YCH  .W W TL.m E. W  n ie­
dzielę, dnia i l  lutego rb o godz lt - e j  przed 
południem  odbędzie się w lokalu ikiństw 
Szkół) Przcin  H an d low e j przy ul. W ileń s­
k iej 10 ogolne zebranie wszystkich naucz, 
cieli w ileńskich szkół zaw odow ych  z nastę-, 
pującym  porząjlk iem  dziennym : 1) Sprawo 
zdanie z O gólnopolsk iego Zjazdu Nauczycieli 
■Szkol Zaw odow ych  w  Katow icach odbytego 
w dniach 1— 4 lutego r. b. 2) '.Najbliższe za ­
m ierzen ia rządu w  dziedzin ie re fo rm y szkól 
zaw odow ych  i w sprawach dotyczących nau­
czycieli Utre-szczenie uwag, wypow iedzianych  
na Zjezdzie, przez p. min. P iera ek iego l. 3) 
Sprawa prze.,/kolenia i obow iązkow ych  pruk 
lyk  nauczycielskich w handlu i przem yśle. 4| 
Sprawy uposażen iow e w  zw iązku z now ą us­
tawą uposażeniową. 5) Sprawa Ogniska Nau­
czycielsk iego. I O rganizacja Biura Porad  p ra  
wnych, d la  nauczycieli szkół zaw odow ych. 
7) Fundusz Sam opom ocy i pośm iertny. 8| 
Sprawy organizacyjne.

Ze względu na n iezw yk łą  don iosłość spraw 
dla ogółu  nauczycielstwa szkó ł zaw odow ych  
ibecność wszystkich  pp. dyrek torów  i nau­

czycielstw a szk ó l zaw odow ych  konieczna.
Uprasza się o nunktunlne p rzybyc ie  Nie- 

ezłonkow ie Stowarzyszenia proszeni są rów  
nież o najliczn iejszy udział. «

S PR A W Y  ll/ I M T E Ś L M C /r
IZB A  R Z E M IE Ś L N IC Z A  W  W IL N IE  

PO D M IE  IX ) W IAD O M O Ś C I, iż uchwałą D> 
rekcji Ranku Gospodarstwa K ra jow ego , udzie 
lon\ swego czasu kredyt dyskontow y na cele 
pom ocy dla rzem iosła, został spro longow any 
na okres dalszych 6-ciu m iesięcy od daty u- 
n iehoniien ia za wpłatą 25'Vo sumy długu.

T EA T R  I M U ZY  AA
Teu fr Muzyczny „Lutnia*. Jak hyto 

do p rzew idzen ia  „Nitouthe"* operetka Herv 
dzięki swoim  specja lnym  w a lorom  m uzycz 
nyin i artystycznym  została p rzy ję ta , za 
rów no p rzę f prasę, jak i publiczność wprosi 
enluz jastycznię. Drugim  czynn ik iem , któr\ 
ilccydu jąco W jilynął na pow odzen ie  le j opę- 
retki, to św ietna obsada ro i z uroczą, nai 
m łodszą naszą artystką Lusią Rom anowską 
na czele. Na w ysokości zadania jest rów n ież 
balet 7. M artów ną i C iesielskim . O peretkę t.; 
św ietn ie w y reżys i row a ł K. YVvrwicz-\Vic! 
rowski. Dziś i jutro w d a ls ;ym  ciągu „N i 
touche"

—  W ystęp Hanki Ordonówny. W  piąte', 
najb liższy gen jalna nasza pieśniarka Hanka 
O rdonów na wystąp i z drugim  własnym  w ie 
czorein  piosenek. P ie rw szy  Jej w ieczó r o 
identycznym  program ie w yw oła ł na sali en 
tuzjazm .

—  Reduta artystów Teatru „E u tu ia '-
k lora  ma się odbyć w  sobotę 10 b. m. w  S.. 
łonach Kasyna G arn izonow ego, w yw o ła ła  o- 
gó lne za in teresow anie, w ie le  osób, k tóre  no 
o trzym a ły  zaproszeń , zg łasza się do adm i­
n istrac ji .Lutni*' po takowe. G ospodarze Re 
duty dok łada ją  w szelk ich  strań, by  zabawa 
w ypadła im ponu jąco.

—  Poranek dla starszych, dzieei i mło 
dzieży Już w  n a jb liższą  n iedzie lę  prem jeru 
n iezw yk le  c iek aw ej, w spółczesnej k om ed ii 
ba jk i z m uzyką i tańcam i „S taś— lotn ik iem  
D ziw n e p rzygod y  Stasia lotn ika i jego  towa 
rzysza d zie lnego  żo łn ierzyka , będą wszyscy 
ś ledzić z w ie ik iem  za in teresow aniem . Nu 
scenie aerop laa , p rzep iękny balet p r im a b ; 
len n y  G óreck ie j, barw ne lalk i. P oczą tek  o 
g 12.30. Ceny miejsc, zn iżon e od 25 gr

Teatr Miejski Pohulanka. 3 ostatnie 
przedstawienia „Pana z towarzystwa*- —  po 
cenach zniżonych. Dziś. środa 7 U o godz 
8-ej w. jedno z ostatnich p rzedstaw ień  świef 
nej k om ed ji w  8-m iu obrazach  W . Hasćncle- 
vera Pan z towarzystwa*" —  /. M. W ęg rzy  
nem w ro li ty tu łow e j. Geny zniżone.

—  Najbliższa p re in jc a  ua Pohulanee.
W  sobotę -dn 10 łutogo odbędzie  się prem je 
ra głośnej sztuki w spółczesnej Eeketego 
-P ien iądz to nie w szystko * — w  doskonałej 
reżyserji W . Lzen gerego .

—  T ea tr Objazdowy —  gr i oziś  (7 I I )  po 
raz ostatni współczesna kom ed ję  A. Słonin) 
skiego „L e k a rz  bezdomny** — - w  L idzie .

—  Tea tr K ino  R ozm aitośc i. Dziś,. 7.11 
„B ia łe  n iew oln ice*’ . Na scenie . f i jo t k o w y  
Fi jołek

T EA TR -K IN O

H b / i u m i i ś C!
Sala M iejska

O strobram ska 5

KINO —  N O W E

s i m o
ul. W ie lk a

C A

Zjazd starostów .
W  dniu >') b. ni. w  mieszkaniu p 

w o jew ody  Jaszezołta i pod jego prze­
wodnictwem. w obecności naczelni­
ków  wydziałów bezpieczeństwa
Żmigrodzk iego i samorządowego Ra­
kowskiego. odbył się* zjazd starostów 
województwa wileńskiego, nu którym 
omawiane by ły  rezultaty wyborów  
samorzadow*ycb i sprawy nadchodzą­
cych w yborów  wójiowsk icii.

Giełda zbożow o-tow arow a  
I IniarsKa w  W ilnie.

z dnia 6 lutego 1934 roku.

Za 100 klg. parytet W iln o .

Geny tranzu kcyjne: Zyto I st. 16.10 —
15,20, II st. 14,50 —  14,75.

Ceny o r je n ta c y jn e : Pszen ica zbierana 21
—- 22. O w ies .st. 13 -—  13,50, zadeszczony 12
—  12,50. Jęczmień na kaszę zbierany* 13—
14. M ąka pszenna i i 00 A luks. 34,50 —  37,50.
Mąka ży tn ia  55 proc. 25, 65 proc. 20, s itko­
wa 17 —  17.25. razow a 18,25. O tręby żytni#
10 —  10,2-3, pszenne grube 13 — 18,50. Cien 
kie 11 — ■ 11,50, jęczm ienne 9. G ryka zbiera
na 20.25 —• 21. Siano 4 iO —A  Stoma 8 — * — — — — —
8.50. S iem ię ln iane bas. 90 proc 89 —  39 25.

Ceny nabiału I jaj w  W ilnie HELIOS
z dnia 6 lutego 1934 r.

Masło za 1 kg. w zło tych : wy b orow e hurt
—  8,10 detal 3.60, sto łow e burt - 2,90 
detal 3,40, solone hurt —  2.90 — « detal 3,40

Sery za 1 kg. w  zło tych , n ow ogród zk i hurt 
2 ,i0  —  detal 2,40; litew sk i hurt 1,70 —  dęła!
2.00; lechn ick i hurt 1,90 —  detal 2,20.

Jaja za kopę (60 sztuk) zło tych : N r 1 
6.60 —  Nr. 2 6,00 —  Nr. 3 5,40.

Jaja za sztukę groszy : Nr. t 12 —  Nr. 2 
1*1 N r. '3- 10.

Film, k ió ry  na ekranach Londynu, Paryża I W arszaw y w y w ołał n iebyw ały entuzjazm  
O S T A T N I E  T R Z Y  DNI do Piątk„ 9 u •włącznie. Wobec rrkoidowego powodzenia 0 S 7 A T N I E  T R Z Y  ON

BIAŁE NIEWOLNICE DANCINGU
w roli (1. B A R B A R A  S T A N W Y C K  i RICARDO COS T E Z  oraz  n a jn o w s ze  do d atk i  J t w lą k o w e .

W f l  S C E N I E  „ F J J 0 Ł K 0 W A T Y  F I J 0 Ł E K ‘ ; a r ry w e io la  koroeS j. 0  t alcrie W A  S C E N I E

UW AGA! W  soboty i n iedzie le  bezpłatny dancing. U W m GA !

DziS o statn i d z ień  rew e lacy jne g o  film u.
X - 2 7 ,  M A T A  H A R I ,  F R A U L E I N  D O K T O R
zbledną wobec pięknego szpiega w najnowszym przr-
boiu p. t „ S Z P I E G "  (Kobieta 7  rejestru ) „ T a  k tó ­
rej s ię  nie p rz e b a c z a " .  N ad program : N a jnow szy

fiim rYBunkowy i polskie arcydzieło 
„ G Ł O S  PUSTYNI . Seanse: 4. 6. 8 i 10 20.

JUŻ JUTRO NA NASZYM EKRANIE
m i s t r z a s k I

tforys K A R l O F F
K!N0 WILLw mesomowitem

a rcyd z ie le  p. t the
.M A H A R A D Ż A  RAMPUPU

I I

D Z iS  pre m je ra  P otężn y  s u k c e s  prod. francuskiej

T A N ttR K !
Z B U E N O S - A Y R E S

( H a ń b a  X X  stulecia —  h andel ż y w y m  to w arem )
W  rob g łów n e j piąlcna W łoszk a  Dita P a rłO . 

Sensacyjne i drastyczne m om enty spon iew ieran ia  naj­
p iękn ie jszych  d z iew czą t i w y ryw a n ia  ich  z otchłani

rozpusty. N a d p ro g ra m  zn a k o m ity .

r z l t  p rem jera .  —  N a jw iększy  film  ostatnich  la t

Arcydzie ło  rekordow ego pow odzenia

X  ZALEUWIE WCZORAJ...
J&thtn Bolas,W  ro lach  

g łów n ych

^  * r la r g . ’ S u l lavan .
D o s k o n a ły  n a d p ro g ra m . § 

il

PARADA REZERW ISTÓWCałe W iln o  Śpiew a p rzeb o jow ą  
p iosenkę  .Barbara** z na jw span ia l­

szej K O M F D J I W O JS K O W E J
M A N KIEW IC ZÓ W N A , A .  DV M SZA „W . W A L T E R ,  SIELAtiSK! M uzyka Dana.

N a jn ow sze  zd o b y cze  techn ik i —  koncert gry aktorsk iej! Sp ieszc ie .

Ceauła notow ań orientacyj­
nych cen żyw ca I m ię s a  

w W ilnie.
Notowania Tymczasowej Komisji Tzb Przc- 
inysłow-o - Handlowej, Rolniczej i Rzemieni 

nirzej.

Cc iiy  za 1 kg loco  Rzeźn ia M iejska w  dniu 
6 lutego 1934 r. w  zł.

1. Mięso v hurcie miejscowego uboju
W ołow in a  całe tuszu I gat. 85 —• 95. I I  

gat. 80 —  &5, I I I  gat 75 —  80.
W o łow in a , zady I gat. 95 —  1,05, I I  gat 

85 -— 95, 111 gat. 80 —  85.
W o ło w in a  |irzodv I gaf. t,20 —  1,30. 

I I  gat. 1,10 —  l.zO.
C ielęcina I gat. 85 -—  90, II gat. 80 —  85. 
W iep rzow in a  I gat. 1.20 —  1,20, 11 gaf. 

1.15 —  1.^0, I I  gat 1,05 —  1,15.

2. Mięso przywozowe.
W iep rzow in a  I  gat. 1 15 —  1.20. It gal. 

1.10 1.15, l i r  gat. 1.00 —  1,10.

3. Skóry surowe.
Hydlęce za 1 kg. 95 
C ie lęce za 1 sztukę 4, 5 zł.
Za ub iegły tydzień  spędzono bydia roga 

tego 419, c ie lą t o40, trzody  ch lew nej 636, 
Zab ito  w- ubiegłym  tygodn iu  trzody cnlęw 

nej 538, cielą t 569.
P rzeb ieg targu spokojny •

NA WILEŃSKIM BROKU
NOW Y RODZAJ O SZU ST W A  W  W IL N IE .

Ostatulo niemu praw ie dnia by kroniki 
policyjne nie zanotowały nowych pomysłów  
oszukańczych.

Onegdaj zanotowano następujące oszust­
wo- ktorego ofiarą partie już kilku kuprów  
wileńskich.

Do kupca Matuza Kaca zgłosił się jakiś 
osoonik znany pod przerw iskiem „Ponte“ i 
zaproponował mu nabycie dwoeh naniek t- 
merykanskiej oliwy po 10 kilgr. każda.

Kupiec otworzył jedną bańkę, wylał tro­
chę oliwy i przekonał się, ie  towar jest 
plcrwsz* I jakości, a’ że eena była barazo do 
stępna zgodził się na nabycie oliwy

Dopiero po kilku godzinach przekonał się 
że pad! ofiarą oszustwa. Jak się okazało do 
otworu bańki przymocowana była rurka na 
pełniona oliwą. Reszla bańki naoełniona by 
U  zwykłą wodą.

Tfcgoi dnia do policji śledczej wpłynęło 
jeszcze kilka meldunków o podobnego cod/ił 
ju oszustwach

Policja poszukuje spryciarza. (e)

Z 2ycla żydowskiego.
-W w ileńsk im  T ea trze  Lu dow ym  p rzy  ul 

Lud w isa W kle j rozpoczą ł gościnne w-v.stępy 
znany aktor i reżyser żydow sk i Ą. M orew - 
ski w  sz.tuce p. t. „G enera ł von  Hetlendorf**., 

O bok  M orcw sk iego  reżyserow a ł lę szlu 
kę reżyser W ł. C zen gery , k tóry  też został 
zaangażow ań ) do stałej współpracy. M. in. 
op racow u je  p. C zengery sztukę p. I. „K ap i 
ta z iK oepen ick". /Występy M orcw sk iego  cie 
*zą się b ty ielk im  pow odzen iem .

Ja k  pozbyć s.e zm arszczek  
Spróbuj tej nowej metody już dziś wieczór 
a będziesz wysiadała o 10 lat młodziej
Zoncami pa l­

ców  n a le ż y  
lek k i maso­
wać t w a r z  
i o !  g ó r ę od 
I r o d k a  p o lic z­
ków ku  s k r o ­
n i o m .

P r o w a  d z i  ć 
k o ń c e  pal- f f  
ców  delikat- 
nie pow ierzchu 

poprzez pow ie­
ki i skronie.

Z a c z y n  jąc 
od ś r o d k a  

czoła prowa­
dzić końce pal­
ców  w g ó r ę i 
wdót r u c h e m  
kol i stym.

8y osiągnąć tą nową m etodą masa- 
iu jaknajlepsze w yn ik i, na leży w ie ­
lokrotnie powtarzać pow yższe m - 
•by, u żyw a jąc  do tego  znakom itego 
paryskiego O dżyw czego  dla skóry 
Śremu Tokalon (różow ego). Zaw ie­

ra on „B io e e l“  w yciąg z m łodych 
zw ierząt, o trzym any wecltąg spec­
jalnego przepisu profesora U n iw er­
sytetu W iedeńsk iego D-ra .Stejsk.il. 
W  ten sposób starcza, zw ięd ła  skóra 
zostaje w  krótkim  czasie odiiitodzo-

Rriesti liśm.
Do Rejestru Handlowego, D*łdł A, S idu 
Okręgow ego w W ilnie wciągnięto na­

stępujące w pisy pierwotne:

W aniu  9 .X I1. 19^3 r.
13544. I. F irm a . ,eYrtryl>hcr iprzeda/ w yrobów  

gum owych Ze lika  Cynmana** w W iln ie , ul. T rock a  20 
Sprzedaż w y rob ów  gum owych. F irm a istn ieje  od 
1933 r W ła śc ic ie l —  Zt-lik Cynm an zam. w  W iln ie  
przy ul. I.iidw isa rsk ie j 4/19. 73— VI

13545. I . ‘ F irm a : „S k lep  m uzyczny M ania C yrys 
— W iln o  ul. W ileń ska  17“ , w  W iln ie , ul. W ileń ska  17. 
Sklep  drobnych  instrum entów  m uzycznych. F irm a 
istn ieje od 1932 r. W łaśc ic ie l —  M ania C yrys zam. 
w Wilnit!,- ul. W ileń ska  17. 74-- V I

13546 I. .F irm a: .Sklep spożyw czy  O lgi B o jko
w W iln ie , ul. Tom asza Zana 5. .Sklep spożyw czy. 
F irm a istn ieje od  1932 r. W łaśc ic ie l O lga Bojka żarn. 
\y W iln ie , p rzy  ul Tom asza Zana 5. 75--V I

W dtuin 25.XI. 1933 r.
13116. II. F irm a : „Ju ljan  N ow ick i i Syn*. l ’ ra 

eow n ia  k raw iecka , właść. T ek la  Now icka. P rzi dsię- 
b iorstw o zosta ło  z lik w id ow an e  i w ykreśla się z. re­
jestru. y 76- V I

W dniu 24X1. 1933 t
12753. II. F irm a : „W o jc z y k  Fejga P rzeds ięb io r­

stwo zostało zlikwiderwane i w-ykreśla sie > rejestru.
77 -  V I

W dn«u 22-XI. 1933 r
8545. II F irm a ; „L e w in  Kuszel *. P rzeds ięb io r­

stwo zostafo zlikw idow aiK ' i w . kreślą sic z rejestru.
78 - V I

W dniu 9 XII. 1933 r.
20. II. F irm a: „S k lep  m aterjn lów  j>iśmieimych 

Jadw iga H a je l w  W iln ie " . 'P rzeds ięb iorstw o zostało 
•zlikw idowane i w ykreś la  się z rejestru. 79— V I

na, zmarszczki zaś znikają i zw io t­
czałe mięśni-, tw arzy są śeiągnięb 
i w zm ocn ione, W ypróbui dziś w i e ­
czór tę nową metodę z D.tżywc/yn 
dla Skóry isrcn.em Tokalon iknlo/ 
r ó z o -y ).  a wyniK hfijjlzir |Łc' ■' to''*/ny

•'SE®

W dniu 27.X I. 1933 r.
13112. H I. F irm a: „T o w a rzy s tw o  Arom at A. i.an- 

do i R. Raduńska Spółxa firm o w a ". F irm a obecnie 
b rzm i: „T ow a rzy s tw o  A rom at —  T. Słucki i R. R a ­
dlińska spółka firm o w a ". W sp ó ln icy  Tunchun Słucki 
z Lan dw arow a, pow. W ileń sko -T rock iego  i Rachela 
Raduńska z W iln a , ul. D ąbrow sk iego 10. W spó ln ik  
Abram  Lando p rze la ł swe p raw a i obow iązk i w sj.ół- 
ce lia rzecz Tanchunia StuckiCgo i w ystąp ił ze spółki.

80—VI

3 0 K T 6 R

0. Z e ld a w ic z
Choroby-  skórne ,  w e n e r . ,  

m o c z o p ł c i o w e .  
od  g, 9 — 1 i 5 — 8 w ie c z .

Or.ZelaowiLŻta wa
Chor. k o b ie c e ,  wenerycat- 
ne, n a r z ą d ó w  m o c i o w  ycb  
od  g . 12— 2 i 4 - 6  w iecx .

przeprow adzili s ie
z Mickiewicza 24 na uL
W i l e ń s k i )  Z 8 . i e i . 2 7 7 *

1. S it iM ic ;
C h o r o b y  w e n e r y e w e ,

• kó -Be » m o c z o p ł c i o w a ,

ul. W ielka Nr. z ł,
- 1 9-21- od 9 — 1 i 3—».

» ^ u 'S ? e r k a

p llT IllłU jr  od (J do 7 W leci, 
p rzeprow adziła  ai^ na

u l. J. J a s iń s k ie g o  5— 2C
(obok  Sądu*

A K U S Z E R K A

p r z e p r o w a d z i ła  stą
na ul. Orzirm^lfowej 3— !2 

(ló®  M it k  » « i c i a  )
ta tu 7. o fab in e t koam ctyai- 
ay, Bóuwa zinmatuzki, br*- 
dawiri, * w ą*ry,

M i

ŁODZIANIN
poleca n a jm odn iejsze  tapczany-łóżka, ol om any fo ­
tele k lu b ow i oraz p rzy jm u je  w sze lk ie  zam ówieni.) 
P rzy  zak ład zie  tap icersko-dekoracyjnym  została 01 
w arta  po lerow n ia  pod fachow em  k ierow n ic tw em  hv 
lego  w spółw łaścicielu  f-m y IJ-ci G abalów  V  Lodz i, sp 
cju lność na pianina i ło rtep jan y , także p rzy jm ow an e 
są w sze lk i) m eble do odśw ieżan ia  w*e wszystkie'!) ko 
lorach  W VFonanie. solidne i punktualne. Obsługa fa ­
chowa) W iln o , ul. N iem iecka 2 F irm a  W ładysław  

Szczepański.

O B U W I E
k a l o s z e , Ś n i e g o w c e , d e s z c z ó w k i

ZA BEZCEN
O S T A T N IE  D N I 

P O L S K A  W Y T W Ó R N I A  O B U W I A
W. NOWICKI —  W ilno, Wleitce 30

Instytut  P i ę k n o ś c i
O d d z ia ł P * ry «k *e j i -my

„KEVA“
ul. M ick ie w icza  Nr. 37 

te le fo n  6-57
przyj, od godz. I i - e j  do 

J-ej po południu. 
O dm ładzan ie  tw arzy . L e ­
c zen ie  w sze lk ich  w ad cery 

M waai i Elektrv7.acja.

Pełnom ocnik
F i i m y  Krakowskie j
przy jm ie  kilka Pań i P a ­
nów w ym ow nych  i ener­
g iczn ych  do sprzedaży d o ­
brze p rosperu jącego  arty­
kułu. Z g ło szen ia  dn. 7, 
8, 9 b m. od godr. 16 — 16 

ul. K w ia tow a , hote l 
„ Ąng l j a *  pokój  Nr.  3

'  A k u s z e r k a

M. B rz e z in a
przy j muj e  bez przerw y
p r z e p r o w a d z i ł a  s lq

iS rjeraym ec. Toni. Zaae 
• • lew o G edem isow tk ą  

uL G rodzka 27.

M ^ e s ^ k a n la
5 p ok o jew e  

ze w B zelk irm i w ygod am i

do w ynajęcia
P iłsudsk iego  34/29, ro. II. 
T am że  udzie la  aię le k c y j

J e ż y k a  ja p o A sk le g o .

MIESZKANIE
3 pokojowe słoneczne 

z wyfodami do wynajęcia. 
Podgórna 5 od I—4.

|D0 W Y N A JĘ C IA

PUKÓJ
W ejśc ie  n iek rępu jące. 

św ia tło  e lek tryczne, m o że  
być z u żyw alnością  kuchni
Skopow ka 5, m. 3

Lekcje
o ia z  mu7,yki udzie la  o p e ­
row a w łoska śp iew aczka  
K laud ja  K orn iak. O p ła ta  
bardzo  przystępna. U lica. 
O rzeszk ow e j 3, m. 15, o d  

godz. 3-ej do 5-©j pp.

WILLIAM J. LOCKE. 56

WIELKI PAND0LF0
P rzekład  autoryzow any J. Sujkow skiej.

Nastawiła się moralnie na najwyższy ton dumy. 
M ech  o trzyma depeszę. Niech zrobi z nią, co mu się 
podoba. Ona była znóv. wolna —  wolna od całorocz 
nej zm ory  Zaraz po wyprowadzen iu  się lokatorów 
z mieszkania w Hansel Man.sions, zapakuje okropneg > 
Perseusza i odeśle Stary- Simkin z Ohadfordu u loko­
w a łby  go z radością w warzywniku. Dzięki Bogu, że 
auto z paulinium poszło w  drzazgi. Nóż z paulinium 
te  starą florencką rękojeścią, k tóry z sobą woziła, 
rzuciła na dno kulra. Skończyło się. Pow iedzia ła  so­
bie, że nieznajoma Jady Pandolta  nie obchodzi jej —  
ani trochę. Niczego nie pragnęła prócz tego. żeby 
Pandołfo  zniknął z horyzontu jej /tycia,

Ale jak? N ie mogła zerwać z Uglowem. Nie mn 
gła karać sekretarza za grzechy jego  zwierzchnika.

W  kilka dni późnie j Grzegorz zadzwonił, prosząc 
o w idzen ie P rzyw ióz ł  z sobą otwartą kopertę.

-— Proszę, niech mi pani przebaczy m im owolną 
niedyskrecję... Moim obowiązk eni jesl o tw ierać de­
pesze Zobaczywrszv co to jest, jiomyślałem sobie, że 
może...

Poła spłonęła nagłym  rumieńcem wrstydu. Ni : 
przyszło je j  do g łow y , że zaufani sekretarze są upo 
ważnieni do  otw ierania  depesz. Cała je j pogarda p o ­
szła na nic t?glow stał przed nią, trocłię ułomny, ta - 
ki, jak im  go pamiętała z Benes-Jes-Eau.\, i patrzał nu 
nią łagodnemi, psiemi oczami, niepewny, czy jego do­

bre intencje nie będą niu wzięte za złe. Pola podarła 
depszę na drobne kawałeczki i w izuciła  do kosza z pa 
pierami.

Nie pojmuję, jak w lyeh okolicznościach 
m ógłby mu pan to oddać

J ja  tuk myślałem —-  odpowiedział skwapli­
wie. — - W ięc  dobrze zrobiłem?

Skinęła pow oli  głową.

Dobrze. - -  Poczęstowała go papierosami ze 
irebrnej papierośnicy i sama wzięła jeden Może 
w tem było trochę jiana w iny -  ciągnęła z odważnym  
uśmiechem. -— Nie ma pan pojęcia, jak mi pan doku­
czył w ostatnią niedzielę, (.żułam że muszę coś zro 
bić. Ak;, dzięki Bogu, obejdzie się bez tego.

—  Chciałbym wiedzieć, co o tern wszystkim  m y ­
śleli —  westchnął Grzegorz,

—  Jeżeli panu idzie 0 wszystko", co było m ię ­
dzy mną, a sir i l  ik lorem, lo może pan to uznać z i 
niebyłe.

Sprawiłoby mi to ulgę pod jednym względem
—  Ty lko pod jednym l f —  zapylała, przechylając 

g łowę i strącając na popie ln iczką popiół z papierosa.
—  N ie wyobrażam  sobie, żeby Pandolfo  mógł się 

wyrzec myśli o pani, z k imkolw  iek się ożenił,

—  Może jestem zacofana, że u/najo jednożen- 
stwo, kochany panie Grzegorzu —  zaśmiała sig Polu 
—  ale uważam, że mężczyźnie, który ma żonę, nie 
wolno pragnąćunnej kobietyc Ja lego nie uznaję.

Uglow kręcił sic; nerwowo. Sjtostrzegłszy, że mu 
.gasł papieros, rzuci! go na jmpielniczkę.

Nie wiem. czy mam prawo zapylać panią,
ale...

-—  Może mnie pali jiytae o w-szVstko, co pan chce.

— Czy pani zamierza w ypow iedz ieć  mu dom?
- Sadzę —  odnowiedzia la chłodno —  że nie bę­

dę potrzebowała specjalnie się trudnić. On sam jo 
zrozumie.

Grzegorz wstał, postąpił niezdecydowanie k.lka 
kroków- i podniósł ręce.

— \ ze mną co będzie?
—  .laklo — z panem?

— Jesieni zw iązany /. nim najświęts/.emi w ięza ­
mi, jakie mogą łączyć ludzi. Oddałbym za niego ż y ­
cie. cokolwiekby zrobił A le jednocześnie nie mogę 
sio wyrzec pani. W iem , że jestem skończony id jo  ta, 
ale nie mogę. Nie mogę.

Miał taki wwraz twarzy, jakby przekroczył Rubi­
kon, sjialił łodzie i  czekał ty lko na unicestwienie na 
n ieprzyjacielskim brzegu Głos jego  odemknąłw Poa 
nieprzewidywalne źródło czułości.

—  Nie potrzebuje sit; pan wyrzekać.
W ykręc ił  się szybko.
—  Pani mnie rozumie?
— Nie jestem pozbawiona inteligencji.

— 1 nic ma mi pani lego za złe?
—  Z jak ie j racji? -—  odparła.
Y\ szcchświat wybuchnął nagłą jasnością. Ta kie 

cuda jńrotęchiiiczne, pospolite jak światło ks iężyco­
we. dzieją się od jiocząlku śwdala. Jednakże każdy 
mężczyzna, od początku świata.uwiiżał ten fenomen 
za przyw ile j, udzielony* tylko jemu jednemu. G rze­
gorz stał olśniony. P rzem ów ił  dojiiero po dłuższej 
chwili, jakby /. Irwogą:

Pani jest cudowna.
Wstała i jiodeszła do niego.

—  Pan mnie nie zna, kochany panie Grzegorzu.

Nie jestem wcale cudowna. Jestem wielka egoistka. 
Chcę. żeby/dranie wszyscy lubili Ale nadmiar p rzy ­
wiązania bywa czasami kłopotliwy.

T y lk o  z .wnętrz in  oznaki —  rzekł szybko.
Tak. Zbytnia demonstracja.
Jeżeli mi pani po zw o li  lubić siebie b łzm iary ,  

będę dyskretny ..
Zasiniała się szczęśliwym śmiechem.
—- Niech i tak będzie.

Młody człow iek odszedł bardzie j n iż zadow o lo ­
ny. Pola nii* wiedziała czy się cieszyć, czy robić so­
bie wy rzuty. Natuarlnie powinna była pow iedzieć m o­
ż liw ie uprzejm ie i łagodnie;

Drogi chłopcze, lubię pana szalenie. Do koń ­
ca życia  zostaniemy przyjaciółmi, ale proszę nie m y ­
śleć o żadnych głupstwach, bo z tego nic nie bedzie... 
Niech pan się nie łudzi.

Ale czy z, tego napraw*dę nic nie mogło być? Mie­
wa działa. Poruszył w niej głąb duszv. Musiała czekać, 
co w*ypłvnn z zamętu na pow ierzchnię świadomości. 
Miała n iewyraźne wrażenie, że po raz p ierwszy w  cią­
gu swmjej kar jery p ię k m j kobiety, podbija jącej m ęż­
czyzn, zetknęła się z czemś, czego nie potrafiła  okre­
ślić inaczej, jak dusza. Z zakochanego młodzieńca 
bilo uduchowieniem, przed k lórem  chyliła czoło. M ę ­
ża kochała żyw io łow o  Radosne szczęście ep izodycz­
nego małżeństwa uniemożliw iało wszelką analizę 
uczuciową. Było piękne, j irym itvw ne i zupełne i na­
leżało do przeszłości, l iki * uniesienia, jeżeli nmma 
skali wartości, mogą się zdarzyć ‘ tylko raz w* /.yoiu. 
Teraz jednak miała skalę wartości...

(D. c. n.)
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